
Nr. 298. We Lwowie Niedziela dnia 28 . Grudnia 1884. Bok
WYCHODZI CODZIENNIE.

"Muro Bedakoji „Dziennik* Polskiego* ulio* Jsjrielońsk* 
liczb* 14.

' rzedpfat* yynosi we Lwowie rocznie 18 zli — pófrooznse 
8 kwartalnie 4 złr. BO ot. — miesieoznie1 zfc. BO ot.
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Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy sza­

nownych czytelników o wozesne nade­
słanie prenumeraty dla uniknienla rekla- 
maoyj i uregulowania nakładu.

Przeflpłata na „Dziennik Polski” wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
znie ................................18 złr.— et.

półrocznie . . . . . . .  9 _
kw artalnie......................................4 ” 50 ”
miesięcznie .   1 „ 50 ,.

Na prowincji z przesyłką pocztowa:
rocznie ............................... 24 złr.— ct.
półrocznie............................... 1 2 „  —  „
kwartalnie 6 „ — „
miesięcznie......................................2 „ ____

Oprócz fejletonu powieściowego dodajemy dla na­
szych prenumeratorów bezpłatnie raz w tygodniu 
arkusz (16 stronnic formatu książkowego) powieści 
"tłumaczonej. W  ten sposób abonenci Dziennika Pol­
skiego otrzymują w ciągu każdego kwartału 13 a r­
kuszy powieści czyli j e d e n  d u ż y  t o m — zatem 
po npływie rokn 52 arkuszy powieści czyli c z t e r y  
d u ż e  t o m y  tłumaczonych powieści. Obecnie kończy 
się w tym dodatkn druk nadzwyczaj zajmującej po­
wieści p. t. Nurek, poczem wychodzić będzie równie 
piękna i zajmująca powieść jednego z najlepszych 
współczesnych powieściopisarzy angielskich.

I*o ukończeniu w fejletonie powieści autora M a­
rzycieli p. t . „Dla Idei,* zamieścimy oryginalną 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarzy 
naszych.

wi z dniem 1. stycznia 1885 przystępujący 
prennmeratorowie k w a r t a l n i ,  otrzymają b e z p ł a -  
t n i e  (jedynie za zwrotem portu  pocztowego w kwocie 
10 ct.) 15 początkowych arkuszy dodatku owieścio- 
wego.

'.WÓW 27. grudnia.
Ostatn, proces anarchistów przed sądem lip- 

dcim daje sposobność do uwag wielkiej wagi uad 
położeni m wewnętrznem Niemiec. Niezmordowany 
mąż stanu i dziś poświęca się w zupełności dla Nie­
miec i s ta ra  się o to, by powiększyć ich polity­
czne i państwowe granice, a niesłychane szczęście 
i powodzenie wieńczą jego usiłowania na polu 
polityki zagranicznej. Mniejszem powodzeniem 
cieszą zię jego usiłowania w sprawach wewnę­
trznych. Jeśli przypomnimy sobie to wszystko, 
co się działo na poln wewnętrznej polityki w 
ostatnich dziesięciu latach, to doprawdy nie znaj­
dziemy drugiego w Europie państwa, któreby tak  
smutny ped tym względem przsdsta wiało obraz. 
Parlam entaryzm  niemiecki stworzył pod przewo­
dnictwem, a raczej pod naciskiem bismarkowskiej 
polityki kontrasty, których w drodze parlam en­
tarnej i legalnej rozwiązać nie można i które 
uniemożliwiają wspólne działanie szczepów nie­
mieckich na gruncie konstytucyjnym. Niemcom 
poąostaje dziś sm utna alternatywa : albo wyrzec 
się parlam entaryzm u, albo być świadkami smutnej 
jego egzystencji, k tóra każdemu nieuprzedzonemu 
przedstawia się jako karykatura tak  głośno opie­
wanej i tak  drogo okupionej jedności.

A obok tego smutnego zjawiska u góry "sza­
lony wzrost agitacji, wstrząsając aj podstawami 
społeczeństwa. Socjalizm postępuje szybko mimo 
wszelkich środków represyjnych, które się okazują

bezsilnemi w obec niego. Mniemają dzis po­
wszechnie, źe socjalizm jest chorobą międzynaro­
dową. Nie truduo atoli dowieść, że Niemcy są 
jego ojczyzną, źe w Niemczech ma on swoje głó­
wne siedlisko, że z Niemiec wyszli jego aposto­
łowie, by głosić całemu światu ewangelję socjali­
zmu i Niemcom wreszcie przypada smntny za­
szczyt być miejscem urodzenia socjalistów jako 
takich. Wszędzie indziej wiedzie socjalizm żywot 
bardzo mizerny, gdy w Niemczech może się po­
szczycić nsjpękniejszem i rezultatam i. Nic nie po­
mogły usiłowania ks. kanclerza zajęcia się losem 
robotników celem poprawy ich smutnego położenia 
i wskazania, że w Niemczech znajdzie się dość 
miejsca dla politycznych i ekonomicznych aspira- 
cyj klasy robotniczej; nie pomogły środki repre­
syjne i ustawy przeciw socjalistom, które miały 
■a cel zniszczeń ich organizacji i odstraszenie 
od nich ogółu robotników. Socjalizm został n ie­
tknięty, a  ostatnie wybory do parlam entu niem iec­
kiego zadokumentowały jasno, że socjaliści są tern 
stronnictwem, które w ostatnich czasach wykazuje 
wzrost największy.

Na jak szalone kroki odważa się dziś ag ita ­
cja socjalistyczna, tego*dowodem proces lip sk i, 
przeprowadzony przeciw uczestnikom zamachu w 
Niederwaldzie.

Rozprawa udowodniła, że tylko dzięki nie­
przewidzianemu przypadkowi zamach się nie udał. 
Gdyby się Rheinsdorfowi było powiodło zręczniej­
sze wynaleźć organa dla zbrodniczych zamiarów, 
gdyby przypadek nie był mu podsunął ludzi -za 
głupich do rozrzucania broszur socjalistycznych, 
a cóż dopiero do wykonania tak  wielkiego planu, 
wówczas uroczystość odsłonięcia pomnika w Nie­
derwaldzie krwawemi zapisałaby się była głoska­
mi w dziejach narodu niemieckiego. Proces 
wykazał nadto, jak wielkiem jest niebezpieczeń­
stwo, zagrażające Niemcom ze strony socjalizmu, 
z drugiej strony jak skromne są środki, jakiemi 
rozporządza państwo dla swej obrony od socjalizmu. 
W tym właśnie procesie m iała się okazać sku­
teczność ustaw za i przeciw socjalistom, to  atoli 
nie nastąpiło, a natom iast okazało się, że choroba 
jaka zagraża najniższym warstwom społeczeństwa 
niemieckiego, silniejszą jest od .ognia i miecza* 
i wszelkich innych środków, ordynowanych przez 
lekarza, który w całym świecie uchodzi za cu­
downego.

Jeśli naród niemiecki nie skorzysta ze smu- 
»nej nauki procesu lipskiego, wówczas przekona 
się, że rok bieżący kończy się u niego pod 
smetuiejsnemi auspicjami, aniżeli gdzieindziej w 
Europie.

łożone komitetowi Towarzystwa gosp. będą mogły 
następnie służyć za podstawę obrad kongresu. 
A że są to kwestje obchodzące w równej mierze 
wszystkie państwa europejskie, przeto dla omó­
wienia i pogodzenia różnorakich interesów w grę 
tu  wchodzących, uzna może kongres rolniczy 
wiedeński potrzebę zwołania w tym przedmiocie 
powszechnego kongresu europejskiego.

Z emie polskie.
Prawitielstm ennyj 1® istm k  ogłasza zatw ier­

dzoną przez cara uchwałę Rady państwa w 
przedmiocie uposażenia cerkwi w Leśnie l _  Pod­
lasiu, przy której osiędą mniszki prawosławne. 
Oprócz sum pochodzących z kap itału  pozostają­
cego w rękach Synodu, Rząd ze swej strony bę­
dzie dodawał na utrzym anie tego pierwszego w 
Kongresówce prawosławnego żeńskiego monasteru 
po 1850 rubli rocznie. Oddano też monasterowi 

własność oprócz gruntów popaulińskich (wna
Leśnie był klasztor Paulinów), 188 przeszło m or­
gów lasu. Kościół leśniański skonfiskowany został 
na rzecz prawosławia jeden z pierwszych, po­
nieważ posiadał obraz cudowny Chrystusa Pana, 
do którego lud cisnął się masami nie tylko z Pod­
lasia, ale i z Litwy. Omylił się Rząd wszakże 

wyrachowaniu swojem, bo skoro tylko ten
obraz zabrany został na rzecz prawosławia, jako 
ponyta mająca lud ciągnąć do tegoż, wnet zda­
niem chłopów utracił cudowną moc swoją i nikt 
go nienawiedza. Otoż zawodowi tem u m ają zara­
dzić mniszki prawosławne, na które włożono obo­
wiązek utrzymywać szpital : szkółkę, w którychby 
leczono i uczono bezpłatnie dziec okolicznych 
włościan, by tym sposobem przyciągnąć na nowo 
do Leśnej „wozsojednionnych* unii ów.

Wiadomość podaną przez nas o odbytej ze­
szłego tygodni" we Lwowie konferencji w sprawie 
ceł i ta ry f kolejowych, uzupełniamy doniesieniem, 
że konferencja rzeczona zebrała się na zaprosze­
nie wiceprezesa Towarzystwa gosp. p. Bolesława 
A u g u s t y n o w i o z a ,  i źe uczestniczył w niej 
także p. Maksymiljan B o d y  ó s  ki, sekretarz 
lwowskiej Izby przemysłowej. Ponieważ komitet 
Towarzystwa gospodarskiego zamierza obecnie 
podnieść myśl zwołania a d  b o c  kongresu rolni­
czego całej Przedlitaw ji w Wiedniu z wiosną 
ażeby wyżwymienione sprawy załatwić ile się da 
z wszechstronnem uwzględnieniem interesów ro l­
nictwa i handlu, przeto zadaniem konferencji i 
wybranego przez nią subkomitetu jest przyspie­
szenie sprawy przez opracowanie szczegółowe 
przedmiotn i sformułowanie wniosków, które przed­

Z Warszawy piszą do Dzień. P ozn.:
Ponury widokrąg naszego bytu z każdą 

chwilą się zaciemnia. Grom spada za gromem, a 
przy świetle towarzyszącej im błyskawicy, spo­
strzegamy straszną walkę oporu biernego z czyn­
ną napaścią, walkę nie o życie, lecz o śmierć. 
Nie ma jeszcze tygodnia od czasu, jak wam prze­
słałem ostatnią korespondencję, k tórą spodziewa­
łem się zamknąć tegoroczną kronikę s tra t n a ­
szych. Niestety nowe nadchodzą wypadki. Dekret 
rozwiązujący i znoszący Zgromadzenia Sióstr M i­
łosierdzia w Białej, R adzyniu, Milanowie i S ter- 
dyni, już zapadł.

Geneza rozporządzenia tego jest wysoce cha- 
rakterystyesną. Ażeby przeprowadzić zniesienie 
Zgromadzeń, rozpoczęto walkę w piśmienictwie. 
Mianowicie pop Lebiedińskij wydrukował w Chełm­
sko- warszawskim eparchialnytn W iestniku  podłą 
denuncjację, oskarżającą Siostry w Radzyniu o 
znęcanie się nad chorymi wyznan.a prawosławne­
go, celem zmuszenia ich do zaparcia sięschyzmy. 

j Według oszczerczej insynuacji, Siostry m iłosier­
dzia miały nacierać chorych piaskiem (I) aż do 
zdarcia skóry, umieszczać ich zimową porą wnie- 
opalonycb pokojach itd. Chorzy z gatunku „woz- 
sojedniwszychsia,* mieli powracać na łono kato­
licyzmu, lub też przywiązani do nowej religji (?) 
uciekał do domów w prostej bieliźuie, pomimo 
kilkunastostopniowego mrozu na dworze (!)

Nikczemna denuncjacja spowodowała rozkaz 
nieboszczyka Albiedyńskiego wytoczenia Zgroma­
dzeniu śledztwa, które natychm iast przeprowadził 
urzędnik do szczególnych poruczeń przy jenerał- 
gubernatorze Byków. Śledztwo w denuncjacji Le- 
biedinskija nie wykryło ani cienia prawdy i mi

nister spraw wewnętrznych polecił czasowo peł­
niącemu obowiązki gubernatora siedleckiego, Iwa- 
nience, sprostować urzędownie fałszywe doniesie­
nie, co też uczyniono w tymże samym Chelm- 
sko-warsz. Wiestn.

Zdawało się, że urzędowa odprawa winna 
położyć kres wszelkim nikczemnościom ze strony 
popów, lecz ci, nie mogąc nic zrobić „donosami*, 
chwycili się innej drogi.

Ów Lebiedińskij oraz Pajewskij w Choł- 
warszawsk. Wiest. i Apolinari' Kowalnickij w Cer 
kownon Wiest. zaczęli drukować artykuły w duchu 
nowego patrjotyzm u rosyjskiego, rozwodząc się 
nad potrzebą wprowadzenia na unji w miejsce in­
stytucji dobroczynnych katolickich „wtoroho od- 
dielenja kancelarii hospoda boha i prin iata pro­
szeni) “ (drugiego wydziału kancelarji próśb, na 
imię cara podawanych) wraz z nierozłącznemi sio­
stram i zgromadzenia świętej Jekateryny, wielkej 
męczennicy. Upatrywali w tern: raz zaciśnięcie 
węzła między no wona wróconym a misjonarzem, 
powtóre pozbawienie nas wszelkich swojskich in- 
stytucyj — nawet filantropijnych.

Logika popów trafiła widocznie do przekona­
nia władz, gdyż równocześnie z ukazaniem się 
ich elukubracji w druku, posłyszeliśmy zapowiedź 
ciosu. Wymierzono go ostatecznie na przedsta­
wienie owego łotrowskiego komitetu do spraw 
unickich, o którym w onym czasie donosiłem.

D ekret zapadł — i dziś fundatorom zniesio­
nych zgromadzeń i ich spadkobiercom nie pozo- 

je nic innego, jak tylko cofnąć zapisy poczy­
nione na rzecz bractw i to cofnąć w sposób le­
galny, jak to już uczynili inni z funduszami szkol- 
nemi i szpitalnemi. Samobójcami przecież być nie 
możemy i nie możemy popierać własnym groszem 
instytucyj, przeznaczonych jedynie ns naszą za­
gładę.*

W Kijowie obradujący archijereje i m etropo­
lici zredagowali i ogłosili list pasterski , którym 
sztundystów piętnują jako odszczepiepeów od ce r­
kwi prawosławnej, a odszczepieństwo przypisać 
należy — mówi list — temu głównie, że obała- 
muceni sekciarze ci ulegają wpływom „ze zgniłego 
Zachodu,* który to zgubny wpływ zamąca im 
także zdrowe pojęcie społeczne: sztundyści bowiem 
przejmnją zasady socjalistów Zachodu i marzą 
o wspólności m ajątku dla wszystkich. W o- 
bec takich to zdrożuości nowej a groźuej sekty 
religijnej pojawia się list pasterski, który szuka­
jąc lekarstwa na nowe rany, co prawda, prócz 
potępienia na nowatorów, zdobywa się także na 

' ojcowskie admonicje dla niższego duchowieństwa 
które niestety złem życiem nie daje budującego 
dla świeckich przykładu.

Wspominamy o treści listu pasterskiego óla 
charakterystyki stosunków rosyjskich. Oczywista, 
źe w obecnej chwili takie listy pasterskie dla spo­
łeczeństwa rosyjskiego są niby kadzidłem um ar­
łemu ; one nie uleczą chorób społecznych, w ja ­
kiejkolwiek one objawiają się formie, i list kijo 
wski żadnego nie sprawia wrażenia. Ci „obłąkani* 
nie od głów kościoła, ale od głów caratu  wyglą­
dają listu i to innej treści, a dopiero słowo pada­
jące od tronu, słowo, jakiego dopominają się no- 
watorowie polityczni, może zażegnać ów zamęt 
rosyjski we wszystkich kierunkach.

szczony zasługuje na uwagę —  zwłaszcza jeśli 
zawiera gorżką prawdę wypowiedzianą nieroz­
ważnym i bezwzględnym rusyfikatorom, jaką n. p. 
znajdujemy w liście niejakiego pana N. wystoso­
wanym do redakcji. Autor tego listu pisze:

„Czytając artykuły Nowego Wr., zapełniane 
wymyślaniem i potwarzą na Polaków i na wssystko, 
co polskie, niekiedy mimowolnie poddajemy się 
chęci rozwiązania zagadki: czy rzeczywiście ko­
chają Rosję panowie otwarci pisarze, produkujący 
się w rzeczonym dzienniku? W istocie wystawmy 
sobie Polaka (a obecuie jest takich wielu), — 
nawiasowo twierdzi p. N. — szczerze kochającego 
Rosją, jako wspólną wszystkich mieszkających 
w niej ojczyznę; sympatyzującego z wielu rysami 
charakteru rosyjskiego; zachwycającego się utwo­
rami rosyjskiego pism; ennictw a: jakie, zapytuje­
my, uczucia prócz nieprzyjaźni wywołać może 
w nim (to jest w Polaku, jakiego sobie p. N. wy­
stawia) odczytywanie wymyślań, potwarzy n a ta r­
czywych przeciw wszystkiemu, co polskie, tak 
obficie przyozdabiających szpalty Nowego W rem.? 
Przed jego (Polaka) oczyma, że tak  powiemy, 
z błotem się mięsza wszystko, co polskie: religię, 
obyczaje, mowę, dzieje, piśmiennict o Polaków; 
wszystko się bez żadnej ceremouii podaje w po­
niewierkę. Otwarcie się mówi, że narodowość 
polską zmazać należy z oblicza ziemi bez śladu 
i raz na zawsze. Cóż dziwnego, że wszystkie naj­
lepsze uczucia, nabyte skutkiem długiego obco­
wania z Rosjanami, rozczytywania się w p isarzach  
rosyjskich znika;ą wówczas, i zamiast uczuć mi­
łości i pojednania zradza się in u e : uczucie po ­
krzywdzonej w najgłębszych i najświętszych pod­
stawach swych godności narodowej? Z tąd  też 
powiadamy, że działanie Nowego Wrem  skiero­
wane jest właśnie do tego, ażeby podsycając 
uczucie n :eprzvjaźni, przeszkadzać wszelkiemu 
możliwemu zbliżeniu się Rosjan z Polakami. D aj­
my na to, że nie wszystkie gazety rosyjskie po­
dobne są do Nowego Wrem. i nie wszyscy Rosja­
nie podobni Suworinowi et consoriibus: są i tacy 
wśród Rosjan, którzy w istocie rzeczy mogą znie­
wolić Polaków do pokochania Rosji, i których 
nazwalibyśmy istotnymi rusyfikatoram i; lecz n ie­
stety głosy ich tłumione są przez zwycięzkie 
dźwięki chlewne; nie dziwmy się tedy, że liczni 
Polacy żywią* przekonanie, iż gazety w rodzaju 
N ‘)w. W r. brać należy za kryterjum  do sądzenia 
o wszystkich Rosjanach Nio wiemy — kończy

Sprawy zagraniczne.
Rosja. R uskij Kurjfi* — nie jest pismem 

wpływowem — zawsze atoli głos w nim zamie­

autor — czy Now. Wr. postępuje bezwiednie, 
czy samowiednie; ale w każdym razie czynność 
jego zasługuje na to, ażeby ją  nazwać pseudo- 
patrjotyczną, jeżeli zwłas* za uwagę zwrócimy na 
efekt, systematycznie przez gazetę przestrzegany.*

Specjalna komisja pod prezydencją profesora 
Wyazniegradzkiego, której powierzonem zostało 
opracowanie projektu ogólnego profesjonalnego 
wykształcenia w Rosji, ukończyła swoje prace i 
jak donosi Now. Wremja, projekt przez nią udzie­
lony rozesłany został do osób kompetentnych, 
oraz instytucyj naukowych dia poczynienia wnio­
sków. E laborat komisji proponuje zaprowadzenie 
w szkołach elementaroych wykładów rękodziel­
nictwa, zakładanie szkół do przygotowania m aj­
strów i szkół wyższych dla poświęcających się 
przemysłowi i handlowi.

Sąd przysięgłych w Moskwie uznał bezwarun­
kowo winnymi: Rykowa, Rudniewych, Jewtichie- 
wa Matwidjewa; un.ewinnił: Aliaszewa, Ziemco- 
wa, Szestowa, Krasnopiewcowa i Winogradowa. 
Pozostałych zaś sąd uznał winuymi z uwzględnie­
niem łagodzących okoliczności.

szłym 1885 mają się odbyć nowe wybory do

Kronika paryska.
Paryż 18. grudnia.

(Des E trennes! Podarunki noworoczne p. Ferry'ego: 
cła '* nici. Horoskop na przyszłość. - Revues tea­
tralne. K ryzys ekonomiczna i cholera. Librecista 
„Pięknej H eleny“ akademikiem. Plotki paryskie. 
Panna von Zanti fosforee. Przygody Sary B ern ­
hard \ „turańczyka* Pkhepina. „Theodora* Sardou.

Dramat w przed ionku Palais de J u s t i c e P a n i  
Clovis-Eugues zabójczynią oszcze cy. Fabuła dra­
matu. Nowości naukowe i literackie. „ Germinal* 

Zoli. Bartek-Yingueur).

Wystawy skromniejszych sklepów i wielkich 
magazynów przepełni0116 rozmaitemi zabawkami 
i świecidełkami dla małych i dużych dzieci; księ­
garni" zwracające uwagę pysznemi oprawami wy­
dawnictw gwiazdkowych, pewien ruch zresztą 
przyspieszony na ulicach, szczególniej w porze 
wieczornej, o zmroku — to niechybna oznaka, 
że zbliża się najuroezyściej może przez Francu 
zów obchodzone święto Nowego roku. Des etren­
nes! podarunki noworoczne, oto okoliczność bu­
dząca najwięcej interesu. Każdy obowiązany jost 
coś dać w upominku, lecz i spodziewa się otrzy­
mać coś w zamian. Przygotowują się niespo 
dzianki, które z daleka już intrygują dobrego 
paryżanina i koło tej osi obraca się cały interes 
świąteczny.

Podarunki noworoczne są we Francji nie 
tylko modą, ’ecz i głęboko zakorzenionym zwy­
czajem. Biada temu, kto niemi nie obdziela... 
Wie o tern dobrze p. Ferry, prezes francuskiego 
gabinetu, posiadający władzę prawie dyktatorską, 
bo oto dał już świeżo Francji maleńką reformę 
ustawy wyborczej do Senatu — to dla republi­
kanów— wieśniakom zaś podarować zamierza cła 
protekcyjne na zboże i mięso. Tkacze znowu 
jyońscy domagają się na gwiazdkę zwolnienia od 
cła mci bawełnianych —  i także je niewątpliwie 
otrzymają. Każdy musi coś dostać, a Rząd pa 
m ięta o tern dobrze, tembardziej, że w roku przy

Izby, które orzekną, czy pan Ferry zostać ma i 
nadal respublikańskim dożą. czy kto inay z jego

zaś dzienniki ogłosiły o wielkim skandalu p. t. j do Afryki, źe błąka się po Saharze, stracił bujną

kolegów — p. Brisson, Fioquet, Freyciuet..., lub Z. była pijaną i zmuszono ją  do opuszczenia sce 
może Clemanceau, a nawet Andrieux 1

une artiste ivre sur' la scene ! Mimo różnych p ro -1 swoją kędzierzawą czuprynę, chce wstąpić do tra- 
testów i tłómaczeń krzyknięto chórem, źe p an n a ' pistów, że zwarjował nareszcie na dobre. Zanie­

pokojona publika dowiedziała się jednak nieba

Wśród tej krzątaniny noworocznej zaczyna 
się już powoli przegląd wypadków ubiegłego roku 
Prasa załatw ia jeszcze stare rachunki, teatra  
już jednak rozpoczęły swe Revues —  sztuki, 
które są tern w dziedzinie Melpomeny, czem k a ­
lendarze i roczniki w naszem życiu codziennem 
Przyznać należy, że rewje te nie bardzo dowcipnie 
i bogato się prezentują. Sytuacja jest nie we­
soła —  ogólny zastój i eryzys, to też nawet Pa-
ryianom  zbyt się na humor nie zbiera. Na do­
bitkę nastraszyła nas niedawno cholera. Pojawiła 
się, wypędziła z miasta zamożnych Paryżan i bo 
gatych cudzoziemców, i zgubiła s ię ! Złośliwa 
psota jak  na te ciężkie czasy. Rok przy tern ubie­
gły w życiu Francji niczem szczególnie pomyslnem 
i ważnem się nie zaznaczył. Skromna rewizja 
konstytucji, jeszcze skromniejsze rezultaty nieu • 
kończonej dotąd wyprawy tonkińskiej, pomimo 
fajerwerkowych zwycięztw adm irała C ju rb e ta ; 
parę 01600 bnrzliwych zeb rań ; parę głośnych 
śmierci, jak  Dumasa, W urtza, parę nowych przy-
r j  -.° tt ®“ 8“ ji nieśmiertelnych — ostatnio 
Ludwika Halevj ego hbrecisty „Pięknej Heleny*— 
ot i wszystko niemal. Nawiasowo tylko dodam 
jeszcze, że p. Halevy do grona nieśmiertelnych 
przyjęty został nie za spraw ą nadobnej żony Me- 
nelaja, lecz za niedawno napisaną powieśćL’a66e 
Constantin, której bohater obdarzony jes t wszyst- 
kiemi teologicznemi i nieteologicznemi cnotami.

Jeżeli je lak brakło wypadków większej d o ­
niosłości i wagi to nie zbywało na drobniej- 
szych ploteczkach, którem: Paryż lubi się bawić, 
amieniftją0 od czasu do czasu zabawki. Dość n ie­
dawno^ cały gród nadsekwański i jego pantofelko­
we dziennikarstwo zajmowało się wypadkiem, k tó ­
ry wydarzył się ns scenie młodziutkiej i niewin­
nej śpiewaczce, pannie van Zaudt. Jedni u trzy­
mywali, że dla dodania sobie „kurażu* wypiła

ny. Zapewniają świadomi rzeczy, ie  młoda ar 
tystka za to została skazaną na banicję, że nie 
m iała ani jednego przyjaciela, któryby się za nią 
wstawił. Cnota i skromność, na scenie szczegó­
lniej, nie popłaca w tym zepsutym wieku. Publi­
czność chce mieć artystkę całą dla siebie i skro­
mnego dziewictwa nie przebaczy! Jest to zresztą 
w zwyczaju wszystkich starych zalotnic, takich 
jak  nadsekwańska stolica. Palma Zandt tedy wy-

wem, że to tylko reklam a i że p. R. pisze spo 
kojnie w Paryżu jakiś dram at, tylko się zamknął 
u siebie i dla odpędzenia natrętnych gości rozpu­
szcza przez swych przyjaciół podobne wieści. Wi­
dzicie więc, że Paryż bawi się jak nmie i możel

Niedawno zresztą całe miasto poruszone zo­
stało sjader żywo rzeczywistym dramatem, który 
się rozttgrał w przedsionku Pałacu Sprawiedliwo­
ści. Pani Clovia-Hugues, żona poety i posła tegożjechała do Petersburga, może dla tego, żeby swoją 

holu, żargon zas paryski wzbogacił się o jeden _ J Q * , ’ Sfl,dem 0 notwar- Sac
elegancki wyraz dla oznaczenia tak zwanego „zs. 
lania*. Mówi się tu  teraz w tych wypadkach —
fosfore...

Awanturka panny Zandt była tylko małym 
epizodem. Stałego wątku do miejskicn ploteczek 
dostarcza oddawna głośna artystka, ulubiona jou- 
jo u  Paryżan — pani Sarah Bernhardt. Na wiosnę 
cały Paryż wczytywał się w jej skandaliczną bio­
grafię, zareklamowaną szumnie przez proces są ­
dowy — potem nastąpiła wycieczka nad morze, 
do Sainte Adresse koło Hawru, gdzie artystka 
posiada własną willę — gdy zaś było już cicho 
zbyt długo, prasa buduarowa wywlokła na światło 
dzienne w sposób melodramatyczno-tragiczny nową 
przygodę fantastycznej Sary. Paryż dowiedział 
się, że genjalna artystka zerwała z wielkim trna- 
dkiem nietujny nikomu stosunek z rozgłośnym 
poetą i „turańczykiem* p. Janem  Richapmem, 
autorem „Blasphemes’ów*. Donoszono, źe dziki 
Turan i zawzięty wróg wszystkich Aryów zbiegł 
aż do Ameryki i zostawił panią Sarę nieutuloną 
w łzach i żalu, a nawet już blizko śmierci. Te­
legrafowano co dzień biuletyny z fc ainte-Adresse, 
reporterzy jeździli na interviev — skończyło się 
to wreszcie szczęs.. wie. Artystka wróciła i za

nej małżonki. Przypadek zdarzył, ze w tyra samym 
właśnie domu m ieszkała późniejsza pani Hugues, 
wówczas zaś panna Rayonnez i źe Morin nie zna­
jąc jej zupełnie, również jak  i dzsiejszego jej 
stanowiska — obrał ją  właśnie za dowód do owej 
poszukiwanej separacji. Gdy się rzecz wydała, 
Morin zcotał przez panią H. zaskarżony i skaza­
ny. Przyparty do muru, bronił się, groził przed­
stawieniem dowodu prai dy etc., co doprowadziło 
ofiarę potwarzy czy pomyłki do egzageracji i 
owego wystrzału, tem bardziej, źe plotka na kan ­
wie tej osnuwała już cały skandaliczny romans. 
Opinja °d razu stanęła po stronie pani Hugues, 
gdy jednak poznano bliżej sprawę — sympatje 
nieco osłabły.

wydał w pierwszej instancji wyrok skazujący po- 
tw arcę na znaczną karę pieniężną i dwuletnie 
więzienie. W drugiej instancji wyrok byłby zape­
wne potwierdzony, pani Hugues jednak niecierpli­
wiła się, bo term in sprawy odłożono jeszcze na 
dni ośm — spotkawszy więc przy wyjściu swego 
prześladowcę, wystrzeliła do niego z przygotow a­
nego oddawna rewolweru. Morin ugodzony śm ier­
telnie trzem a kulami, upadł ua mfejscu; przenie­
siony do szpitala, żył jeszcze dni kilka i um arł 
w okropnych męczarniach. Zabójczynię aresztowa­
no. Sprawa jej rozpatrywaną być ma wkrótce po 
Nowym roku, dziennikarstwo jednak już ją  roz­
patrzyło i przesądziło; publiczność zaś przeszła 
uad wypadkiem do porządku dziennego. Fabuła 
dram atu jest dosyć prosta. Oto Morir był to so­
bie le pawore diable, który w braku lepszego za­
jęcia, kojarzył małżeństw?, w potrzebie zaś wy­
najdował dowody dla separacji i rozwodu. Otói 
pewnego pięknego poranku udała się do niego 
kobieta czterdziestokilkuletnia, niejaka pani Le- 
normand, która będąc wdową, zaślubiła przed 
paru laty  młodego dwudziestoletniego męż­
czyznę; małżonek ów jednak zakosztowawszy 
zaledwie słodyczy małżeńskiego pożyąia, po 
rzucił s’ ą  połowicę i zbiegł gdzieś na prowincję. 
Zazdrośna pani L. posądzając „uciekniętego* swe

brała się do uczenia napisanej dla niej specjalnie
. „   p « 6* Sąrdou T h e o d o r y ,  k tóra tem i dniami już   r _____

jakiś kieliszek zbyt mocnego lik ieru; drudzy, że ukaże się na deskach teatru  „Porie St. Martin*, go męża o zdradę — zapragnęła separacji. Do- 
zażyła tylko za wielką dozę fosforu — dość, że. Ledwo jednak ucichło z panią Sarą, nuż znowu wodów miał dostarczyć kantor małżeństw, wedłog 
straciła panowanie nad sobą na scenie, nazajutra | zaczęły obiegać pogłoski, że p. Ricbepin u c iek ł! niewyraźnych wskazówek i podejrzeń aawiedzio-

Z nowości naukowych zanotować wypada po­
jawienie się trzeciego tomu „Origines de la  France 
contemporaine* Taine’a, „L’evolution politiąue et 
la revolution* Molina"i’ego... obok wielu innych, 
których tu wyliczać nie sposób. Po nad całą falą 
pojawiających się ustawicznie romansów i powie­
ści góruje jak  la tam  i morska — najnowszy utwór 
Zoli — Germinal, drukując) się obecnie w dzien­
niku GUI Blas. Mamy dopiero ukończonych dwie 
części opowiadania, z tego już atoli, co się uka­
zało, widzimy jak mistrzowsko i szeroko cały plan 
jest zarysowany. Autor za przedni ot tej ostatuiej 

.powieści w szeregu dziejów Rodziny Rougon-Mac- 
■ ąuartów, które , uż od la t dziesięciu przeszło opo- 
; wiada — obrał poruszającą dziś tak żywo wszyst­
kie umysły kwestję socjalną. Rzecz jest o tyle 
bardziej jeszcze nu czasie, źe we Francji zarówno 
parlament, jak  prasa i opinja publiczna zajmują 
się obecnie żywo przesileniem przemysłowem i sto­
sunkami robotniczemi. Autor wprowadza nas do 

! kopalni węgla w pobliżu Anzin w północnej F ran ­
cji, gdzie właśnie m iała miejsce niedawno długo­
trw ała zmowa. Pierwszy rozdział opowiadania na­
kreślony jest nadzwyczaj malowniczo i szeroko. 
W zimną noc przedwiosenną idzie na przełaj czar­
nym i pustym krajem węgla głodny i zmarznięty 

(robotnik, szukający od dni kilku daremnie zarob- 
| ku. Nazywa się Etienne - titefan i je s t bratem  
Nany, dodamy dla wyjaśnienia paranteli bohate­
rów Zoli. Robotnik spotyka wreszcie jakieś świa- 

itełko, a  przy nim starego górnika, inwalidę przą-h
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Prokurator wniósł, aby Bykowa, po pozba­
wienia wszelkich praw, zesłać do mniej oddalo­
nych miejscowości Syberji. Rudniewych, Jewti- 
chiewa, Obczynnikowa, Ikonnikowych, Barbanowa, 
Szamowa, Zaikina, po pozbawienia szczególnych 
praw i przywilejów, zesłać na mieszkanie do Sy­
berji. Innych wspólnych oddać do rot aresztan- 
ckich Adwokat powodów cywilnych przedstawił 
skargę z żądaniem zasądzenia samy 9 miljonów 
rubli. Sąd odłożył ogłoszenie wyroku do dnia 25. 
grudnia.

Z Irkucka (na Syberji) telegrafują do Wo- 
stocmego obozr., łe  rotm istrz Ałabin, udając się z 
Petersburga do kraju nadamurskiego, zastrzelił na 
stacji Kajdałowie pod Czytą (także na Syberji' 
dozorcę tejże s ta c j i , Fieodorowa. Jakie towarzy­
szyły okolicznoscci tem a wypadkowi, telegram nie 
za? lamia. Po nieboszczyku została wdowa z 
dzieckiem

Niemcy. Czy parlam ent niemiecki m a być 
rozwiązanym lab nie — oto pytanie, które podo­
bno, jak  piszą berlińskie dzienniki, zajmowało 
ostatnią radę gabinetową, której przewodniczył 
ks. Bismark. Kanclerz m iał przy tern oświadczyć 
się przeciw ifSawiązaniu z tego głównie powodu, 
te  dotychczasowe uchwały parlam entu nie są je  
szcze ostateczne i potrzeba zaczekać na rezultat 
trzeciego czytania. Tymczasem Nordd. M ig. 
Ztg. wyAępuje z naczelnym artykułem , który 
zapowiadać się zdaje rozwiązanie parlam entu, 
w razie gdyby opozycyjne stronnictwa wytrwały 
na  stanowisku zajętem przy drągiem czytania i 
w trzeciem  czytania odrzuciły także pozycję 
20.000 marek dla drugiego dyrektora w urzędzie 
spraw zagranicznych. Dobrowolnie półurzędowy 
organ pisze bowiem wyraźnie, „źe w razie po­
wtórzenia achwały s 15 b. m. przy trzeciem czy­
tan ia  etatu , Rząd nie może korzystać z prywatnej 
dobroczynności, lecz na i n n e j  d r o d z e  stanie 
w obronie cesarstwa". Czy ta  inna droga byłaby 
rozwiązaniem parlam entu — oto pytanie, na które 
odpowiedź dać może dopiero trzecie czytanie e ta ­
tu. Tymczasem objawy za polityką ks. Bismarka 
w yrastają z dnia na dzień jak  grzyby po deszczu. 
Zapisać nam ta  należy między innemi, że s ta r­
s z y z n  kupiecka m iasta Magdeburga uchwaliła 

jednogłośnie wysłanie petycji do parlamentu, 
w której żąda bezzwłocznego przyjęcia projektu 
subwencji na pocztowe parowce. Odpis tej petycji 
przesłali kupcy m agdeburgscy ks. Bismarkowi i 
dołączyli do tego pismo wyrażające ma podziękę 
za jego kolonjalną politykę. W Lipsku zaś zre- 
dav owano adres do ks. Bism arka, wyrażający ma 
zupełne zaufanie i potępiający achwałę parlam en tu , 
a 15 b. m. Adres ten miało podpisać 9855 osób) 
z wszystkich stanów.

Konferencja w sprawie Congo obradow ała na 
swem ostatniem posiedzenia nad sprawą handlu 
gorącemi napojami oraz handlu niewolnikami 
w Congo. Do stanowczych uchwał nie przyszło i 
oo do gorących napojów przyjęto tylko następującą 
rezolucję: „Reprezentowani na kongresie mocar­
stw a wyrażają życzenie, celem uchronienia k ra­
jowców od złych następstw, wypływających z nad­
używania wódki, aby przyszło do porozumienia po­
między niemi, regulującego trudności mogące po­
wstać z lego powodu, w sposób godzący z sobą 
praw a ludzkości z prawami handlowemi, o ile ta ­
kowe są uzasadnione". Na tej rezolacji zakoń­
czyła konferencja swe obrady i odroczyła się do 
czasu nieograniczonego

K R O N I K A .
Lwów dnia 27 grudnia.

Wi&tfomośoi osobista. P. minister D u n a j e ­
w s k i  oczekiwały jest — jak donosi N . Reforma — 
w Krak^wn dnia 10. przyszłego miesiąca. W dnia 
tym bowiem dopełniony zostanie akt ślabu siostrze­
nicy p. ministra, panny Zofji Ś c i b o r o w s k i e j  z dr. 
K n i a z i o ł n o k i m ,  lekarzem ze Lwowa. — Ks. Iwan 
N a n m o w i c z ,  który w minioną niedziele powrócił 
do Lwowa, wybiera sie wkrótce do Rzymn na za­
wezwanie Towarzystwa de propaganda fide.

Nekrologia. Ignacy Wojciech Go l a ,  weteran 
wojsk polskich z r. 1831, kapłan jnbilat zakonn ka- 
zzodziejskiego 0 0 . Dominikanów we Lwowie, staruszek 
88-letni, zmarł d. 26. bm. w 50 rokn kapłaństwa. — 
Dr. Kaźmierz Ł e b i ń s k i ,  zdolny i wykształcony 
filolog, zwłaszcza w jeżykach romańskich, człowiek 
prawy i gorący patrjota, zmarł d. 23. bm. we wsi 
Kościeszkach nad Gopłem. — W Warszawie zmarł 
temi czasy Gnstaw Mann ,  znany powszechnie — i 
jako prawy człowiek wielce ceniony — fabrykant na­
rzędzi chirargicnnych.

wożącego wielką gniadą szkapą węgle nocami. 
S tary  się rozgaduje i opowiada przybyszowi, k tó ­
ry  zostaje następnie przyjęty do kopalni, dzieje 
swej półwiekowej pra?rie pracy pod ziemią. Mówi 
bez żadnej deklamacji i pobocznej tendencji, ta  
jednak właśnie spokojna codzienna prawda o losie 
gómikówj przyjmuje do głębi. Tło tego opowia­
dania przepyszne —  zimny w iatr szumi, a stary 
pokazuje ty k o  wpomroce liczne kopalnie i fabry­
ki, z których wiele stoi pustkami z powodu prze­
silenia. Nigdzie nie ma roboty! Potem idą k re ­
ślone z nieporównaną plastyką i prawdą obrazy 
z codziennego życia górników. Jako p e n d a n t  
pbaazuje nam autor dom i rodzinę rentjerów, ży­
jących opodal od pół wieku z dochodów, jakie im 
przynoszą akcje kopalni; dalej idzie stosanek dy­
rekcji do robotników etc. Przygotowuje się zmo­
wa. Stefan występuje jako gorący zwolennik 
Internacjonała, którego sekcję chce właśnie zało­
żyć (rzecz dzieje się za Napoleona III), obok zaś 
niego narysowuje się powoli postać pracującego 
również w charakterze górnika, rosyjskiego emi­
g ran ta  i anarchisty Suwarina. Sceny z życia i 
bytu, zwyczaje i obyczaje osady górniczej — kre­
ślone w sposób nieporównany.

Inny pyszny utwór powieściowy, B a r t e k  
Z w y c i ę z c a  Sienkiewicza, wyszedł świeżo w 
przekładzie francuskim, w ostatnich zeszytach 

Eterue Nouvelle* p t. Bartek Vinqueur. Przekład 
bardzo staranny. Żałujemy, że literacka krytyka 
tutejnsa nie ma zwyczaju wypowiadać swego zda­
nia o powieściach drukujących się tylko w p i­
smach, bo bardzo bylibyśmy ciekawi zdania F ran ­
cuzów o tym najbardziej może realistycznym i 
mistrzowskim utworze antora .Ogniem i Mieczem." 
Rzecz osnnta, jak 'adomo, na tle wojny francu­
sko-pruskiej powinna by więc zająć Francuzów.

E . P .

Kalendarz. N i e d z i e l a  (28.): Młods. —  Godai- 
sława. P o n i e d z i a ł e k  (29.): Tomasza B. M. — Go- 
sława bł. Wschód słońca o godz 7. min. 58, zaohód
0 godz. 4. min. 7.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W gradnin po­
lowań wolno na: jelenie, kozły, zające, lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie
1 pardwy.

Odszczególnienle. Jan S a w i c k i ,  sekretarz 
dwora, otrzymał tytnł i charakter radcy rządowego.

Dla weteranów naszych z r. 1831 przysłał dr. 
L. T a r n a w s k i  z Przemyśla kwotę zł. 61*10, stano­
wiącą czysty dochód z wieczorka literacko-artystycz­
nego , urządzonego 29. listopada w Przemyśla ka u- 
czczenia pamięci Adama Mickiewicza. Doehód ten 
przeznaczył bowiem komitet na cel wspomniony. Za­
razem składa komitet serdeczne podziękowanie wszy- 
stkim, którzy do uświetnienia uroczystości i przyspo 
rżenia tego funduszu na tak szlachetny cel przy 
czynili sie.

Bal techników, jak to wnosić można z przy 
gotowań i projektów licznego komitetu, które wszy 
sskie ze sfery projektów przejdą niewątpliwie w dzie 
dzine rzeczywistości, wypadnie w całem tego słowa 
znaczeniu świetnie. Nie jesteśmy upoważnieni do 
uchylenia zasłony i opisania pięknych dekoracyj sali 
balowej, zatem poprzestajemy tylko na wymienienia 
nazwisk komitetu dekoracyjnego. Składają go pano­
wie : Kamienobrodzki, Zacharjewicz, Bisanz, Cybul 
ski, Sozański, Ramnłt, Dzieślewski, Lem piekl, Ja  
nowski, Kędzierski. Lista powyższa uwalnia nas od 
zapewnień, że dekoracje bedą równie piekne jak ory 
ginalne.

(M )  Wilja w Czytelni akademickiej odbyła sie 
w środę o godzinie lOej wieczorem. Z  profesorów 
Uniwersytetn przybyli: ks. rektor Klos, dr. Piętak,
dr. Janowice i dr. Stanecki. Młodzieży akademickiej 
zebrało sie przeszło pięćdziesięciu. Zgromadzonych 
powitał zastępca prezesa Czytelni akademickiej, aka­
demik Władysław Madeyski, dziękując profesorom, 
którzy raczyli przybyć na skromną wigilijną kolacje, 
a tern samem dali dowód, jak żywy ndział biorą w 
życiu młodzieży, zwracając sie zaś do akademików, 
życzył im, aby ta łączność, która ich tutaj sprowa 
dziła, nie przestała nigdy istnieć. W odpowiedzi za 
brał głos ks. rektor K los, wnywająo młodzież do 
pracy i życia koleżeńskiego. Nastąpiło łamanie opła­
tka , poczem zgromadzeni zasiedli do skromnej wie­
czerzy. Szereg toastów rozpoczął zastępca prezesa 
akademik Madeyski, wznosząc zdrowie obecnych pro­
fesorów. W odpowiedź dr. Piętak wzniósł zdrowie 
młodzieży akademickiej, dr. Stanecki wszystkich tych 
naszych b raci, którzy tylko myślą i duchem mogą 
być przy nas, dr. Janowicz na cześć prawdziwego 
koleżeństwa akademickiego, którego ogniskiem jest 
Czytelnia akademicka. Uczta ożywiona wesołą roz­

mową skończyła sie około północy; podnoszono 
wśród niej rozmaite sprawy dotyczące Czytelni aka- 
mickiej i w ogóle życia akademików. Uznanie należy 
sie wydziałowi Czytelni akademickiej, który pomimo 
wielkich trudności, jakie urządzenie wspólnej wilji 
nastręcza, nie zraził sie niczem i postanowienie w 
czyn zamienić zdołał.

Rocznica pogrzebu śp. Józefa Reitzenheima, 
która onegdaj przypadała, nastręcza nam sposobność 
przypomnienia wszystkim, szczególnie rodakom naszym 
na obczyźnie, że powstała myśl umieszczenia tablicy 
pamiątkowej dla tego długoletniego opiekuna grobów 
polskich na wychodźtwie. Tablica ma być umieszczoną 
w kościele oo. Dominikanów we Lwowie obok po­
mnika śp. Henryka Sohmitta, a skromny fundusz po­
czątkowy na ten cel jest już złożony. W przyjmo­
waniu dalszych datków chetnie będziemy pośredniczyć.

Podziękowanie publiczne składa za naszem po­
średnictwem Wydział Rady powiatowej w Rohatynie 
p. O n y s z k i e w i c z o w i  Zdzisławowi, autorowi „Poe 
zji* z motywów Indowych, który czysty dochód z roz- 
przedaży rzeczonego dziełka w kwocie zł. 95 43 prze­
znaczył na zaknpno ziarna pod nasiew wiosenny dla 
10 aajnbot8Zych włościan tutejszego powiatu, dotknię­
tych tegoroczną powodzią.

Awans urzędników kolei Karola Ludwika.
A. Urzędnicy techniczni.

Inspektorami Q. klasy z pensją 3000 zł. starsi 
inżynierowie I. k l . : Zawadil Franciszek, Schneder
Józef, Monnć Karol.

Starszymi inżynierami I. kl. z pensją 2500 zł. 
starsi Inżynierowie II . kl. : Oelz Jan, Gostkowski 
Franciszek, Pollak Józef, Neubauer Aloizy, Lówbeer 
Samuel, Haunold Ernest, Lendecke Otton, Brilhl 
Zygmunt.

Starszymi inżynierami II. kl. z pensją 2200 zł. 
starsi inżynierowie III. k l . : Reisner Herman, Will- 
koinm Jan.

Starszymi inżynierami II I . kl. z pensją 2000 zł. 
inżynierowie I. k l . : Weronek Antoni, Schwarz Mau­
rycy, Goltental Ludwik, Langier Jedrzej, Preisner 
Józef, Gassner Henryk.

Inżynierami I. kl. z pensją 1800 zł. inżyniero­
wie II. k l . : Gończarczyk Jan, Malisz Justyn.

Inżynierami H . kl. z pensją 1600 zł. inżynie­
rowie III. k l . : Brodowicz Władysław, Kołaczkowski 
Julian, Tschusi Karol.

Inżynierami III. kl. z pensją 1400 zł. inżya.- 
I. k l . : Barański Józef, Godfrejów Józef, 

Danek Jan, Blaim Seweryn, Żmurko Józef, Meiss­
ner Jan, Kubala Alfons, Matkowski August, Łopa- 
tiak Jan, Macharski Stanisław, Patelski Franciszek, 
Skulski Jóżef, Kozłowski Władysław, Firganek Ka­
rol, Jost Karol, Ressig Edmund, Stochmalski Antoni, 
Hoszowski Stanisław, Prsychocki Stanisław.

Inżynierami asystentami I. klasy z pensją 1200 
złr. inżynierowie asystenci H . k lasy : Szatkowski 
Józef, Weck Franciszek.

Inżynierami asystentami U . klasy z pensją 1000 
złr. inżynierowie asystenci H I. klasy: Ostrowski
Ferdynand, Giegl Franciszek, Steczkowski Ludwik, 
Steczkowski Józef

Inżynierami asystentami III- klasy z pensją 900 
złr. inżynierowie asystenci IV. klasy: Mussll Broni­
sław, Gajewski Józef.

Inżynierami asystentami IV. klasy z pensją 800 
złr. inżynierowie elewi I  k lasy: Nikiferuk Daniel, 
Dzieślewski Walerjan, Przetocki Wacław, Bole- 
chowski Mieczysław, Zacharjasiewicz Bolesław, Bo­
rowicz Lndwlk, St.wiertnia Paweł, Kuczkowski Feliks, 
Pragłowski Aleksander, Papće Stanisław, Kleiner 
Herman, Nagorzański Teodor, Fischer Alfred, 
Graf Henryk.

Inżynierami elewami I. klasy z pensją 700 złr. 
inżynierowie elewi II. klasy: Pelz Jan, Godfrejów
Adolf, Bittner Jnljusz, Jacy szyn Stefan, Lateiner 
Alfred, Wroński W illibald, Haleczko Józef, Bieleń 
Antoni, Kohmann Stanisław, Marciszews! Józef, 
Miknut Jan, Stwiertnia Adolf, Schwarz Oswald, Eben- 
berger Mateusz, Pawlikowski Ludwik, Nadachowski 
Adam, Jachimowski Edmund, Zajączkowski Stanisław, 
Łempicki Jan, Furmankiewicz Stefan, Ciepielowski

Inżynierami elewami n j  klasy z pensją 600 złr. 
inżynierowie elewi III . klasy: Zieliński Romuald, 
Bessaga Włodzimierz, Gruder Izrael, Silberstein Her­
mann, Zawadzki Zygmunt, Hellebrand Inocenty, Ada­
mowicz Teodor, Kaiser Wacław, Chowaniec Józef.

Oprócz tego otrzymali dodatki osobiste : starszy 
inspektor Goebel Karol 500 złr,, starszy inżynier 
Niedzielski Teodor 500 z ł r . , starszy inżynier 
Teisseyre Henryk 300 złr., starszy inżynier Woyer 
Radolf 300 złr., starszy inżynier Stummer Karol 
200 złr., inżynier Storch Wacław 200 złr., inżynier 
asystent Dydyński Leon 100 złr.

B. U r z ę d n i c y  a d m i n i s t r a c y j n i .
Starszy ekspedytor II . kl. Łopuszański Henryk, 

star. ekspedytorem I. kl. % pensją 2200 złr.
Ekspedytorami wzgl. kontrolorami II. kl. z pensją 

1(500 złr. ekspedytorowi? respect. kontrolorowie III . kl. 
Kożuszek Albert, Fijałkiewicz Albert, Trattnik Karol, 
Jurystowski Józef, Hahn. Feliks, Schónauer Alojzy.

Ekspedytorami resp. kontrolorami III. ki. z pensją 
1400 złr. oficjałowie L  k l . : Beslej Franciszek, Spi- 
tzer Adolf, Bernkopf Franciszek, Klosmann Emil, 
Wiewiórowski Józef, Hoenl Fryderyk, Miłaszewski 
Erazm, Chałecki Józef, Szyjkowski Jan, Wenderling 
Karol, Dormus Fryderyk, Kotula Karol, Giger Ignacy, 
dr. Schlag Juljusz.

Oficjałami I. kl. z pensją 1200 złr. oficjałowie
II. k l: Schulz August, Strzelbicki Juljan, Thelen 
Karol, Latour Jan, Czyezajczuk August, Adler Wa­
lenty, Leszczyński Teodor, Pohl Jan.

Oficjałami II. kl. z pensją 1000 złr. oficjałowie
II I . k l .: Possinger Ferdynand, Lewicki Walerjan, 
Deutschmann Ludwik, Hemerka Franciszek.

Oficjałami I I I  kl. u pensją 900 złr. oficjałowie
IV. k l . : Han Leon, Tracz Józef, Nemetz Antoni, 
Gutkowski Józef, Samborski Feliks, Żaroffe Gustaw, 
Czosnek Wojciech, Łachajkiewicz Kornel, Wachtel 
Karol, Janota Henryk, Palusiński Franciszek, Koro- 
nowioz Józef, Buszczakowski Leoz, Buzaró Michał, 
Gawlikowski Stanisław, Kowalski Bolesław, Dnbieński 
Józef.

Oficjałami IV. kl. z pensją 800 złr. oficjałowie
V. k l.: Zauderer Adolf, Rzechaczek Rudolf, Laskie- 
wicz Karol.

Oficjałami V. kl. z pensją 700 złr. oficjałowie
VI. kl. Nowakowski Stanisław, Walc Józef, Kubala 
Franciszek, Adler Karol, Morbitzer Rudolf, Semler 
Ludwik.

Oficjałami VI. kl. oficjałowie VII. k l . : Misią- 
giewicz Alfred, Myczkowski Konrad, Pollak Hugon, 
Gutkowski Radosław, E rdt Lndwik.

Kancelistą I. kl. z pensją 1000 zł. kancelista 
Q. kl. : Baumfeld Jakób.

Kancelistami II. kl. z pensją 900 zł. kanceliści 
HI. kl. : Schwaucara Franciszek, Lndwik Jakób, Ho- 
rzczek Karol, Matzner Ferdynand, Myczkowski Al­
fons, Pichler Wilhelm.

Kancelistami H I. kl. z pensją 800 zł. kance­
liści IV. k l . : Jerzabek Edward, Leichter Franciszek, 
Hock Wacław, Handel Jan.

Kancelistami IV. kl. z pensją 708 zł. kanceliści
V. kl. : Dignas Michał, Sokołowski Konstanty, Gibas 
Franciszek, Michniewicz Władysław, Piwernetz An­
toni, Schorr Izydor, Seelig Karol, Tyrąlski Ludwik, 
Holzer Maksymilian, Staszko Jan, Dębioki Ignacy, 
Krzeczowski Radolf, Podgórski Marceli, Zimmermaun 
Antoni, Wojtowicz Franciszek, Nowak Karol, Okoń 
Zygmunt, Stojau Bartłomiej, Lewandowski Józef, 
Wirstleim Jędrne,, Bodnar Władysław, Ząbkowski 
Karol.

Kancelistami V. kl. z pensją 600 zł. kanceliści
VI. k l . : Straus Maksymilian, Moskwa Stanisław, 
Lewicki Karol) Menhard Mateusz, Rzicha Bolesław, 
Gliick Henryk, Turek Karol jun

Oprócz tego dodatek osobisty otrzymali: Starszy 
ekspedytor Weiss Maksymilian 300 zł., ekspedytor 
Gerstinger Jan 100 zł. Oficjałowie : Mirecki Kazi­
mierz 200 zł., Stojowski Władysław 200 zł., Auto- 
nosiewicz Leon 200 zł., Fuchs Zygmunt 200 zł., 
Brachaczek Franoisrek 200 zł., Bauch Władysław 
100 zł., Ptocskowski Stanisław 100 zł.

Statystyka pooztowa. W listopadzie podano we 
Lwowie 213.756 listów prywatnych niepoleconych 
(między temi 9086 do adresatów w miejscu); 68.315 
kart korespondencyjnych; 16.753 posyłek pod opa­
ską; 5213 posyłek z próbkami; 71.324 egzemplarzy 
g a z e t; 108.565 listów urzędowych; 48.353 listów 
poleconych; 9583 przekazów na kwotę 380.362 złr. 
5 '/ ,  c t.; 69.742 posyłek wartościowych (między temi 
11.154 za pobraniem w kwocie 114.834 złr. 38 ct.). 
Ogółem 611.604 posyłek, zatem o 1821 więcej jak 
w listopadzie 1883 r.

Nadeszło zaś do Lwowa: 149.632 listów pry­
watnych niepoleconych, 53.328 kart korespondencyj 
nyah; 7145 posyłek pod opaską; 5212 posyłek
z próbkami; 21.742 egzemplarzy gazety  53.644 
listów urzędowych; 33.912 listów poleconych; 21.241 
przekazów na kwotę 401.701 złr. 44 ct. ; 40.156 
posyłek wartościowych (między temi 4812 za pobra­
niem w kwocie 62.741 złr. 80 ct.). Ogółem 386.312 
przesyłek, zatem o 2657 więcej jak w listop. 1883.

Wykłady dla włościan pod opieką p. Teofila 
Ostaszewskiego, odbyły się — jak donosi Niedziela — 
we Wzdowie pow. {Sanockim. Na wykłady te zgro­
madziło się dość gospodarzy, członków kółka rolni­
czego ze Wzdowa i okolicy, przyczem byli pp. Osta­
szewscy, ck. starosta, zastępca prezesa Rady pow. 
p. Urbański, kilku księży i oficjaliści prywatni. P. 
Lenkiewicz miał trzy odczyty: 1. O obornikn, jego 
własnościach, sposobie zakładania gnojowni i zacho­
wania obórnika; 2. o życiu i własności roślin i o 
roślinnych pokarmach dla bydła; 3. o mechanicznej 
oprawie soli i o płodosmianie. Kierujący wykładami 
p. Ostaszewski chwali bardzo te wykłady p. Lenkie­
wicza i jest zdania, że tego rodzajn nauki o gospo­
darstwie bardzo korzyztnie oddziaływają na włościan, 
a zatem pożądanem jest, żeby się ozęściej odbywały.
W końcu dodajemy i to, Ze p. Lenkiewicz przezna­
czoną mu subwencję 50 złr. na ten c«l przez Towa­
rzystwo gospodarskie, ofiarował na rzecz itowarzy- 
szAiiia „Rodzina" w Sanoku. "

Z kół dziennikarskich. Przed kilku dniami poda­
liśmy za jednem z pism krajowych, że redakcję Gaz. Pol. 
w Warszawie ma objąć po p. Edwardzie Leo, dotych­
czasowy sekretarz Kurjera Wazsz., p. Tad. Czapel- 
■ki. Owóż okazuje się obecnie, że wiadomość ta była 
o tyle mylną, że p. Oz wszedł w skład redakcji Gaz. 
Polskiej w charakterze współpracownika a nie naczel­
nego redaktora.

Napad. Bolesław Nidecki, terminator piekarski, 
powracając w tych dniach o godz. 7 wieczorem do do- 
mn przez ulicę Sw. Zofji, został z nienacka obalony 
w błoto, a ktoś z tyłn zerwał z niego torbę, w której 
była kwota złr. 3 90 i książeczka notatkowa. Napa­
dnięty poznał przy świetle latarni w uciekającym ra­
busiu wyrobnika, którego widział przed chwilą w szyn 
ka pod 1. 33 przy ulicy Stryjskiej. Na wołanie o po­
moc przybył pobliski sklepikarz, p. Lipa Bnchsbanm

zdołał njść. Gdy zawiadomiona o tern straż policyjna 
przy pomocy kilkn osób przedsięwzięła poszukiwania 
za tym rabnsiem na Stryjskiem, przydybano go na dro­
dze pod koszarami obrony krajowej, w osobie notowa­
nego wyrobnika Teodora Knrylaka. Nie znaleziono je­
dnak przy nim ani zrabowanej torby, ani też żadnych 
pieniędzy. Torbę odszukano dopiero później w pobliża 
miejsca, w którem przydybano Knrylaka. Rabnś od­
dany został do tutejszego Sądu karnego krajowego.

(G az. Lwow.) 
Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z i. 26. grndnia. 

Skradziono pana S. S. z pom. złoty damski zegarek 
wart. 40 zł., pana F. T. obraz akwar. przedstawia­
jący wójta z okolic Stanisławowa, pana H. w drodze 
ze Lwowa na Stryjskim gościńca z wozu płaszcz 
damski wart. 20 zł. — Pani W. M. zgubiła pulares 
z kwotą 4 zł. 80 ct., z 2 mark. list. po 5 ct. i 
z losem węgierskim, pani T. R. słoty kolczyk z ko­
ralem, a pani T. kartkę aast. 1. 620. — Znaleziono 
nowy zabłocony kalosz. — Zakwestjonowano 2 złote 
obrączki, 1 pierścionek złoty z czerwonym, dragi 
z białym i ciemno-czerwonym kamykiem i czarne pal­
to zimowe.

Sprzedaż bibljoteki. W lutym nastąpi sprzedaż 
sądowa w Warszawie znanego księgozbioru po śp. 
Wacławie Maciejowskim. Licytacja rozpocznie się od 
2700 rs.

Wiedeń 22. grndnia. (Samobójstwo w szpitalu 
głównym.) Dziś wieczorem wykonał samobójstwo je- 
dei z pacjentów, korzystając z chwilowej nienwagi 
dozorców. W krótkim przeciąga czasu jest to jnż 
drugi wypadek samobójstwa. Tym razem ofiarą był 
czeladnik szewski, Alojzy Rollasch, który jakkolwiek 
był obezwładnionym w członkach i niemi prawie nie 
władał, mimo to targnął się na swe życie w sposób 
okropny.

Rolla8cha elektryzowano dziś w południe, po­
czem przepędził on kilka godzin na łóżka. Około 
godniny wpół do 8ej wieczorem podniósł się z łóżka 
i rozpoczął przechadzać się z wysiłkiem za pomocą 
knl w sali chorych. Do niej przytyka pokój dosor- 
czyni; w nim pr*y oknie stoi szafka, a obok niej 
krzesło, Rollasch wszedł do tego poknjn, podczas gdy 
dosorczyni pozostała w sali.

W zagadkowy sposób ndało się Rollaschowi 
stanąć na krześle i następnie wydostać na szafę, a 
itąd na okno. Niezwykły brzęk zaniepokoił donor- 

(Or.) Kraków 26. grudnia. ( Wilja w Czytelni czynię. Pospieszyła do swego pokoju i spostrzegła, 
akademickiej). Młodzież akademicka urządzająca sebir 1 że ssyby podwójnego okna są stłoczone, i że kole 
corocznie wilję w Czytelni akademickiej, nie odstą-, Rollaacha leżą na snsfis. Nie niegało wątpliwości, że
piła i tego rokn od tego chwalebnego nwyczaju. 
O godn. 12. w południe ngromadziło się w lokalu 
Czytelni około 150 akademików, oraz kurator Czy­
telni prof. dr. Zoll. Z powoda nieobecności prezesa 
zagaił obchód p. Józef Łnszczkiewicz, sekretarz Czy 
telni, piękną przemową, w której podniósł przede- 
wszystkiem narodowe znaczenie wilji, a następnie 
doniosłość cywilinacyjną nank Chrystusa. Knrator p. 
Zoll wniósł toast na pomyślność Czytelni i „bratniej
pomocy" uczniów ani w. krakowskiego, a nawiązując 
do słów p. Łnszczkiewicza, zaznaczył, że treścią 
nanki Chrystusa jest miłość bliźniego, żo nanka ta 
nie osiągnęła jeszcze ostatecznych swych resnltatów, 
że więc przedewszystkiem do młodzieży należy te 
nanki w życie wprowadzać. Następnie wnoszono różne 
toasty na oseść p. kuratora, na cześć obecnego dy­
rektora ehórn akademickiego, p. Barabasza, za cześć 
prezesa Czytelni. Rozrzewniającem było odezwanie 
się Rniina p. Porębalskiego, który pomimo że jnż 
akademicy Polacy z Rusinami zawarli zgodę, takowej 
dotąd nie dowierzał i trzymał się zdaleka. Dziś wi- 
dsąc dowody prawdziwej szczerości i miłości ze strony 
Polaków, przystępuje i on do bratniej zgody. Nastę­
pnie pito zdrowie Czechów i wysłano teltgramy do 
Pragi i do Lwowa. Zabawa, w której panował praw- 
dniwie wesoły i koleżeński nastrój, prnsciągnęła się 
do godniny 3.

niesnenęśliwy rzneił się z okna na podwórze. Kilkn 
lekarzy pospieszyło natychmiast do ofiary, leci bez­
skuteczni*, bo nastano Rollascha martwym. Dyrekcję 
snpitala i Proknratorję państwa sawiadomioio o tym 
wypadkn.

Wiedeń 24. grndnia. Dniś o godzinie wpół do 
3ej po połndnin aresztowała tntejsza policja Jana 
A m s c h l e r a ,  głównego kasjera niższo anstrjackiego 
Towarzystwa eskontowogo. Jak  wiadomo, został on 
nchwałą Rady zawiadowczej tego instytntn w dnia 
18. b. m. z posady swojej nsnnięty, gdyż mając w 
swoich rękach dragi klacz do kasy powierzonej wice­

rektorowi Jaunerowi, przen widoenne zaniedbanie 
swych obowiązków, umożliwił mu malwersację olbrzy­
miej sumy dwu milionów z górą. Dalsze śledzi? o 
policyjne wykazało przeciw niema zarznty tak cięż­
kie i doniosłe, że postanowiono uwięzić go, co 
też w dniu dzisiejszym uskuteczniono. Zarządzona 
niezwłocznie indagacja Amschlera trwała parę go­
dzin i w rezultatach swoich naprowadza na przypu­
szczenie, że oa również ucsestniczył w sbrodniozych 
czynnościach Jannera i Knfflera. Amschler urodzony 
na Morawie, liczy 53 lat i jest ojcem pięciorga dzieci. 
Po przesłuchania odprowadzono go do aresztów po- 
licyjnych i zawiadomiono o tern Radę żawiadowczą 
Towarzystwa eskontowego. Kuffler przebywa zawsze 

[jeszcze w więzieniu polieyjnem. Dziś konfrontowano
Przed końcem przybyli do Czytelni reprezen- go z Amschlerem i prawdopodobnie z końcem bieżą- 

tanci nowo zawiązanego koła akademików „Bractwa cego tygodnia oddadzą obydwa w ręce Sądu karnego, 
filaretów/ (które jednoczy żywioły konserwatywne' Ponieważ doświadczenie wykazało, że koszta n-
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Bogusław, Silberstein Natna , Geringer Józef, I a zoczywszy uciekającego, ścigał go wr»z e dwoma 
Wiederwald Ryszard, Szabelski Konrad. wyrobnikami pracz ulicę cegielzianą, jednak uciekający

wśród młodzieży), ażeby przełamać się opłatkiem z 
reprezentantami Czytelni, i zaprosić ich do sie 
bie na wilję.

Krakńw 24. grndnia. Z przedstawienia pani Mo- 
drnejewskioj na mecz fnndusnu budowy nowego tea­
tru w Krakowie wynosił cnysty dochód 1377 ił. 95 ct, 
W liście, który artystka przesłała dziennikom kra 
kowskim, wymienione są liczne dary i dowody gorą 
cych dla niej sympatyj, których widownią byt teatr 
krakowski. Czytamy w nim między innemi : „Prze­
dewszystkiem dziękuję kolegom moim sa serdeozne 
słowa uznania i ofiarowany srebrny wieniec; Pana 
Frenydentowi Szlachtowskiema za wieniec z tak po­
chlebną dla mnie dedykacją; Malarzom krakowskim 
tej chlubie naszego grodn, za prześliczne do bnkietn 
przyłączone palety; młodzieży Akademickiej za wzpa 
niały wieniec; Resursie krakowskiej i wreszcie wszyst­
kim tym, co na wczorajszem przedstawienin dawali 
oznaki życzliwości. Pominąć nie mogę tntaj tego, 
który pierwszy myśl moją podjął i podzielił 1 hojnym 
darem dał jej sknteczne poparcie, hr. Zygmunta Oie 
Sakowskiego. Ukrywać się i  ofiarą ma prawo tylko 
ten, co ją niesie, nie ten, co ją odbiera i dlatego nie 
waham się zdradnić jego incognito. Z jego pomocą 
ndało mi się zehraó 1377 zł. 95 ct. Zaszczyt jednak 
położenia kamienia węgielnego pod nowy teatr przy­
padnie zacnym i pracującym Ukrainkom, które już 
poprzednio na ten cel złożyły na moje ręce 1 rs. 
10 ct., również jak i na ręce p. Jana Fnchsa, artystę 
śpiewaka, który, o ile mi wiadomo, zeDrał 150 sł. 
Rnbryka przeto otwarta, sposobność nastręczona ka- 
żdemn przyczynienia się według środków do cela, 
którego potrzebie aż nadto przekonani wszyscy je­
steśmy. Zresztą zdaje mi się, że wszelka zachęta 
z mej strony byłaby zarozumiałością, ponieważ myśl 
ta kiełkowała już od dawna w umysłach wszystkich 
dobrze myślących i sztukę narodową kochających oby­
wateli." Dodać przynależy, że oprócz wymienionych 
w liście pani Modrzejewskiej darów i oznak nznania, 
padło na scenę wiele bnkietów od wielbicieli naszej 
wielkiej artystki.

Z Przemyślan donoszą nam, że do tamtejszej 
Rady pow. wybrany został w miejsce p. Hilarego 
Tretera, ruski włościanin Paweł Olejnik z Wiśnio w 
czyka.

Czerniowce 23. gruJhia. W tutejszych sferach 
finansowych agituje się projekt założenia Banku za­
liczkowego dla włościan, którzy z upadkiem galic. 
Zakłada kredyt, włościańskiego posbawieni są źródła 
odpowiedniego kredytu. — Do immatrykulacji na tu ­
tejszym uniwersytecie, zgłosiło się dnia 20. bm. ogó­
łem 63 nowych nesniów.

Ks. arcyb. Feliński zamierza — jak się dowia- 
je Gazeta Polska  obok zakupionej przez siebie real­
ności (przy ogrodzie miejskim) wymurować pnblicsną 
kaplicę, gdzie odprawiać będsie codziennie nabożeń­
stwo. Budowa rozpocznie się z wiosną 1885.

Warszawa 23. grudnia. W dniu dzisiejszym u 
pływa lat pięódsiesiąt od zorganizowaai i tntejszej 
straży Ogniowej. Założona ona została w dnia 23. 
grndnia 1834 roku i oddana pod dowódntwo palko 
wnika gwardji Nolkeńa.

W dain onegdajsnym jedna i  tutejszych firm 
£ cukierniczych otrzymata obstalunki z Paryża. Zażą 

dano wysłania pospiesznym frachtem strucli, pierników 
oraz enkrów na choinkę. Obstałnnek wynosi 140 rnbli, 
a pochodzi od Francuza, ożenionego z Polką, który 
przed kilka laty dłuższy czas bawił w naszem mie­
ście. Widocznie kochający małżonek dla zrobienia 
przyjemności żonie chce nad 8ekwaną „po naszemu* 
obchodzić święto Bożego Narodzenia.

Grono malarzy powzięło myśl nrządzenia w kar­
nawale zabawy kostiumowej. Że wykonanie tage P°* 
mysłn będsie się odznaczać smakiem i oryginalnością, 
wątpić nie można.

Wczoraj z funduszów złożonych na święta dla 
pozbawionych pracy robotników i w ogóle dla ubogich 
rozdane zostały w redakcji Kurjera Warsz. 287 od­
powiednio kwalifikowanym osobom artykuły żywno 
ści i wsparcia pieniężne. Zakup rozdanych strucli, 
enkrn , makaronu i herbaty kosstował rnbli 197*75, 
wsparcia w gotówce wyniosły rnbli 290 75. Ogółem 
zatem wydatkowała redakcja rnbli 488 50.

trzymania więźniów w zakładach karnych, którs do­
tychczas były wydzierżawiane, znacznie się zmniej- 
szają, jeżeli utrzymanie zostaje pod zarządem pań­
stwowym — Ministerstwo sprawiedliwości zaoszczę­
dziło w ten sposób 150 tysięcy złr. w roku bieżą­
cym — przeto zaprowadzonym zostanie we wszy­
stkich zakładach karnych własny zarząd, W nie­
których zakładach karnych, a między innemi we 
Lwowie, wejdzie on w życie od dnia 1. stycznia 
1885 r.

Winlkie dzieło aroyks. Jana, zatytułowane „Ba­
dowi* pomnikowe w Austrji", postępuje szybko w pra­
cach przygotowawczych. Nie tylko sam arcyksiążę 
poświęca każdą wolną chwilę tej pracy, każąc fotogra­
fować lab zwldzsjąo wybitne budowle, lecz także bie­
rze udział w pracy znaczny zastęp współpracowników. 
Obliczają, że egzemplarz tego dzieła kosztować będzie 
90 złr. i że rozprzedać należy najmniej 500 egzem­
plarzy, jeżeli łożone koszta mają się zwrócić.

Szczegóły uwięzienia urzędnika policyjnego. 
Aresztowany dnia 23. bm. w Pesacie kontrolor kasy, 
Aleksy v. Farkas, odprowadzony został do Sądn kar­
nego, a ztąd w towarzystwie cywilnego komisarza 
dostawiony do gmaohn „Fortuna* w Badzie. Poda­
jemy kilka szczegółów dotyczących tej sprawy..

Farkas, który niegdyś był posłem do Rady pań­
stwa, wstąpił w r. 1881 w służbę policji państwowej 
w Buda-Peszcie i prowadził kontrolę kasy głównej 
w centralnem binrze policji. Oprócz tego zarządza, 
wpłacanemi kwotami, jakoteż należytościami od kar. 
Wskutek tego posiadał własną kasę podręczną. Dnia. 
22. bm. zarządził komisarz Ministerstwa Jekieifalnssy 
szkontram kas głównych w Dyrekcji policji i w tym 
to cela zjawiła się w centralnem binrze policji komi­
sja ministerjalna. Przy tej sposobności skonstatowano 
w podrriznej kasie Farkasa ubytek kwoty 2600 sł. 
Farkas „ie umiał dać żadnych wyjaśnień. Komisja 
złożyła Jekelfalussy'emu sprawozdanie ze swych spo­
strzeżeń, wskntek czego komisarz Ministerstwa za­
rządził wdrożenie śledztwa i takowe polecił radcy 
policyjnemu Majthćny’emu. Ten przesłuchał Farkas’a, 
co dla obu tern przykrzejszem było, że obaj st. w 
przyjaźni jeszcze z czasu, gdy byli postami do Rady 
psństwa. Farkas i tym rasem nie umiał nsprawiedli- 
w ć niedoboru, wskntek czego Mąjthćnyi kazał uwię­
zić kontrolora.

Wypełniasz twój obowiązek, przyjaciela", rzekł 
Farkas. Krewni uwięzionego starali się sa złożeniem 
kancji uzyskać dla niego wolność, lecz wszelkie za­
biegi spełnły na niczem. Farkas’a uważano sa dość 
zamożnego człowieka, który miał dochodu roazaego 
4000 sł. Tern bardziej ts jemniczem wydaje się prze­
to sprzeniewierzenie przez niego popełnione.

Zamach samobójczy urzędnika kolejowego —
Urzędnik kolei Południowej, Karol Quintus w Wiedniu, 
usiłował zastrzelić się w swem mieszkania d. H3. bm. 
Oiężko rannego zaniesiono do szpitala Rudolfa. Qain- 
tns liczy około 30 lat. Pobudki, które go skłoniły do 
samobójstwa, nie są znane. Zawiadomiono bezzwło­
cznie jego ojca, pensjonowanego pułkownika, o tym 
wypadku.

Księżna Bismark ma w krótkim czasie wyjechać 
z Berlina i udać się do któregoś z południowych za- 
tładów leczniczych. Prawdopodobnie wybierze ona 
Meran.

Tolerancja rosyiska. W Nr. 47 petersburskiego 
czasopisma Wracz czytamy: „Lokarz Dnlski, który
25 lat spełniał obowiązek lekarza wojskowego, w osta­
tnim ezasie zaś praktykuje w Królestwie Polakiem, 
przepisał, bawiąc czasowo w miasteczka Rogowo, gab. 
kowieńskiej, chorem a receptę z wyjaśnieniem po pol­
ska sposoba przyjmowania lekarstwa. Za to musiał 
zapłacić 15 rnbli kary. „Czy nie ma tn jakiego nie­
porozumienia? Wiadome cażdemn, że przepis jak przyj­
mować lekarstwo, pisze się i pisać powinien w język 
najdostępniejszym choremu, ronumie się, jeśli ten jęivk 
zna i aptekarz* — kończy ze zdziwieniem publi­
cysta petersburski. Wszelkie komen-arze z naszej 
strony są tn bez kwestji zbyteczne.

Urzędy robotnicze. W dalszym rozwojn reform 
socjalnych w duchu państwowym, zamierza Rząd nie­
miecki utworzyć osobne nrzędy robotnicze, których 
zadaniem będzie dokładna kontrola nad ofiarowanie*!
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i postukiwaniem pracy w poszczególnych gałęniach j wych. Za najlepsse wypracowanie nadania otrnyma 
przemysłu w różnych okolicach kraju. autor 1000 franków w złocie. Wypracowania winne

Krok naprzód. Idt równouprawnienia kobiet być nadsyłane do Akademji umiejętności w Krakowie 
w obec nauki uniwersyteckiej, odniosła świeżo dwa (ulica Sławkowska), najdalej do końca grudnia 1885, 
zwycięstwa: w Chrystjanji, gdzie studenci dopuścili w ten sposób, ażeby każde opatrzone było godłem wy­
koleżanki do udziału w stowarzyszeniach akademi 
ckich i w Bukareszcie, gdzie profesorowie wydziału 
lekarskiego po długiem wahaniu sie dopuścili do 
egzaminu zawodowego pannę Cutzarides.

W Australji znajduje sie niezbyt liczne kółko 
zapędzonych tam różnemi kolejami losu Polak iw. 
Miedzy innemi w New South Dales w maju br. prze­
bywało ich dziesięciu. Utworzyli oni towarzystwo, 
którego zadaniem jest utrzymanie wśród uczestników 
cech narodowości, do której należą. W tym celu to­
warzystwo zamierza sprowadzić sobie z Europy pisma 
polskie. Pomiędzy osiadłymi tam Polakami znajduje 
sie inżynier p. Czarlióski.

pisanem także na kopercie opieczętowanej, w której 
znajduje sie także wyrażone nazwisko autora. Koperta 
z godłem, zgodnem z wypisanem na wypracowaniu za 
najlepsze uznanem , otwartą bedzie 3. maja roku na 
stepuego na Dńblieznem posiedzeniu Akademji, poczem 
nagroda z jej kasy niezwłocznie wypłaconą zostanie. 
Uprasza sie zarządy zakładów, którym ogłoszenie ni­
niejsze nadesłane bedzie, ażeby w sposób właśoiwy u- 
widocznić je raczyły przez czas trwania konkursu.

Kraków 24. listopada 1884. Star, Tarnowski, 
sekretarz jen. Akademji umiejętności.

W iadom ość liteiackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w sobotę dnia 27. grudnia: „Hu- 

genoci," opera w 5 aktach G. Mayerbeera.
Koncert panien Wandy i Jadwigi Bulewsklch

odbędzie sie dziś w sali Kasyna miejskiego o godz. 
wpół do 8. Trzecia cześó dochodu przeznaczona dl» 
Stowarzyszenia miłosierdzia .Dorno pracy." Program : 
Cześć I. 1. Sonata fa maj., Beethoven, allegro-adagio- 
scherzo-rondo (fortepian i skrzypce) 2. a) Poloneu, 
Chopin; b) In der Nacht, Schumann (fortepian). Na 
ogólne żądanie: 3. Ballada i polonez koncertowy, H. 
Yieuztemps (skrzypce i fortepian). Cześć II. 4. So­
nata re min. (allegro), Beethoven (fortepian). 5. Sa- 
rabande, Hitndel (skrzypce i fortepian). 6. Kujawiak, 
Łada (skrzypce i fortepian).

Barcewicz za granioą. Stan. Barcewicz koncer­
tował przed kilku dniami w Brunszwiku. Miejscowa 
krytyka odzywa sie o naszym skrzypku z wielkiemi 
pochwałami.

Opowieść Kraszewskiego p. t. .Koncert w Kry­
nicy “ zamieściła w fejletonie w przekładzie niemieckim 
Breslauer Ztg.

Nowe tańce. Kompozycje Wład. M a d u r o w i c z a  
odznaczają sie zawsze oryginalnością pomysłu i sta­
rannym muzykalnym układem. Te same zalety mają 
jego tegoroczne .Mazury kasynowe", poświecone dr. 
Józefowi Malinowskiemu, prezesowi Kasyna miejskiego.

Władysław K o r c z a k  w Stanisławowie wydał 
na bieżący karnawał .Polkę francuską.*

Juljusz G a d o m s k i  w Krakowie wydał na zbli 
żający sie karnawał następujące 3 utwory fortepiano­
we : .W  drodze do piekła*, galop humorystyczny — 

Czegóż mam płakać?", polka mazurka, i .Chóry a- 
niołów", walce. Wszystkie te kompozycje zalecają sie 
dxa ucha ogromną melodyjneścią, a dla tancerzy wer­
wą i zapałem ochoczym.

Konkurs matematyczny. Zarząd krakowskiej 
Akademji umiejętności ogłasza następujący konkurs:

W myśl ofiary, złożonej przez dr. Wł. Kretkow- 
skiego, Akademja umiejętności w Krakowie ogłasza do 
nagrody po raz drugi następujące podane przez niego 
zadanie z algebry: Wiadomo, że w ystkich różnych 
podstawień, iSubstitntion) z liczby l przedmiotów, jest 
1. 2. 3... (I 1) l, i że tworzą one nkład podstawień 
czyli grupę najliczniejszą. Wiadomo też z prac, któ­
rych dokonali matematycy francuscy, mianowicie: De 
lk Gr&nge, Cauchy, Bertrand, Serret, Hermite i Ma- 
thieu, że nie każda liczba mniejsza od 1. 2. 3... (I— 1)
1, może wyrażać liczbę podstawień układu Bprzężone- 
go, i że takie liczb) są bardzo wyjątkowo. I  tak  li­
czbami kolejno od niej mniejszemi są:

2) 3. 1-.. tf— 1) l i  3) 2. 3... (1 -2 )  (l— 1); 4) 
3. 4... (1— 2) ( l - 1); 5) 2. 2. 3... (1— 3) (1— 2); 6)
2.  3 . . .  (l— 3) (l— 2).

Liczby pomiędzy niemi zawarte nie odpowiadają 
nkładom sprzężonym. Zachodzi jednak pewna liczba 
wyjątków. Wiadomo także, iż układ 2) jest jedynym; 
te  od 3) istnieje wyjątek, gdy , gdyż wtedy 
istnieją okłady mające 8 podstawień; że okłady 3) są 
symetrycznemi względem (l—1) prsedmi >tów z wyją­
tkiem 1 = 6 , gdyż wtedy Istnieją układy niesymetry- 
csne względem 5ciu przedmiotów. Co saś do układów 
4), to ponieważ, gdy 1= 6  istnieją układy mające 72 
podstawień, twierdzenie jeat prawdsiwem dla £>6. 
Dla układów 6) twierdzenie jest prawdziwem dla 
Pytanie wiec: Jakie są liczby bezpośrednio mniejsze
od ostatniej 2. 3... (1—3) (1—2), która wyraża liczbę 
podstawień układa sprzężonego? Ile jest takich ukła­
dów i jak je określić, oraz zbadać, jeżeli są licżby 
wyjątkowe? Dowody mają być w rodżaju tych, jakich 
ostatecznie używał Cauchy i Jordan. Potądanem by­
łoby, aby przy odpowiedzi na powyższe pytanie do­
łączone były dowody i 6ciu znanych wyżej wymienio-

G o spodarstw o, p rze m y sł i handel.
Z kolei Transw ersalnej. Komisja, objeżdżająca li- 

nję kolejową z Buczacza do Husiatyna, postanowiła otwar- 
oie ruchu towarowego i osobowego do Kopeozynieo na 
dzień 31. bm.

Wiedeń 23, grudnia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono 1426 sztuk ciężkich bakonów, 1762 średnich i 2929 
warchlaków.

Płacono za oiążkie brncouy złr. 40'— do 42 —, 
średnie 36'— do 39*—, warchlaki 30‘— do 39 — za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

Na targ dzisiejszy dowieziono także 1726 sztuk owieo. 
Płacono za eksportowe 21 — 26 złr. za parę bez po­
datku.

A. Krtywiofawict & Comp. Gafie Stierbóok, albo 
Praterstrasse 43.

bieg całej sprawy, nazwanej przygotowaniem do [ubytek około 70.000 złr. Dyrektor Z e  n a r  i prze

Przegląd polityczny.
Lwów 27. grudnia.

Wynik wyborów do berneńskiej Izby handlo­
wej jest jeszcze ciągle przedmiotem żywej dysku­
sji w sferach politycznych. P rasa opozycyjna nie 
szczędziła Rządowi zarzutów gwałcenia u sta­
wy i groziła abstynencją lewicy. Ciekawe i cha­
rakterystyczne było zachowanie się w obec tego 
Rządu, jego organów wykonawczych i prasowych. 
Oto urzędowa Wiener Abendpost wyjaśnia wido 
cznie w inspirowanym komunikacie postępowanie 
berneńskiej komisji wyborczej i udowadnia na pod­
stawie litery ustawy, że postępowanie to było zu­
pełnie legalne a co więcej, wykazuje, że 
nie było ono nowością, że ten  sam sposób 
praktykowano już przy wyborach w Pradze i Ins- 
bruku. Że Rząd myśli stosować się do tych 
zasad przy następnych wyborach, dowodzi odpo­
wiedź, dana przez radcę sekcyjnego w M inister­
stwie handlu, W e i g e l s p e r g a ,  na odnośne py­
tanie posła L o b l i c h a ,  jako przewodniczącego 
wiecu przemysłowego. Wobec tego dziwnym i p ra­
wie niepodobnym do prawdy wydaje się dzisiejszy 
telegram, donoszący o rozwiązaniu berneńskiej 
Izby handlowej.

Bawiący we Wiedniu koryfeusze zjednoczonej 
lewicy odbywali przed świętami konferencję, na 
której roztrząsali sprawę aresztowań w północnych 
Czechach i wypadki w czasie ostatnich wyborów 
do berneńskiej Izby handlowej. Wspominając o 
tem, donosi Nowa Presse, że po walnej konfe­
rencji w Bernie, k tóra odbyć się ma niebawem, 
przewodniczący zjednoczonej lewicy zwoła po­
nowne zebranie członków celem dalszych narad  
nad sprawą i zdarzeniami wspomnianych wybo­
rów do berneńskiej Izby handlowej.

W wiedeńskich sferach politycznych spodzie­
wają się przyjaznego załatwienia konfliktu serb­
sko bułgarskiego. Gdyby się ta  nadzieja nie 
ziściła nastąpiłaby ieterwencja gabinetu wiedeń­
skiego, berlińskiego i petersburskiego.

Według doniesienia Neue fr. Presse wyglą­
dają w budapeszteńskich sferach politycznych ze 
szczególną niecierpliwością noworocznej mowy 
prezydeeta ministrów p. T i s z y ; spodziewają się 
bowiem szczegółowego omówienia sytuacji polity­
cznej.

National Ztg. donosi, że prezydent gabinetu 
francuskiego p. F e r r y  przyjedzie do Berlina ce­
lem odwidzenia ks. B is  m a r k a .  (Bardzo być 
może, że na samych pogłoskach skończą się prze­
powiadane wizyty i rewizyty obu wyżwspomnia- 
nych mężów stanu. P . R )

Z Metzu donoszą pod datą  21 b. m. do 
Koln. Ztg., że trybunał państwowy orsiekł nieważ­
ność oskarżenia deputowanego do Rajchstsgu p. 
A n t o i n e ’a o zamierzoną ZDrodnię Stanu. Przy

zbrodni stanu polegał właściwie na tem, że An 
toinę podejmował własnym kosztem wyborców 
w restauracjach Metzu.

Francuski poseł w Berlinie p. de G o u r c e l  
wyjeżdża do Paryża, aby zasięgnąć tam nowych 
instrnkcyj w sprawach, będących na porządku 
d.iennym  konferencji Congo. Wiadomo, że Fran 
cja nie zgodziła się dotąd na zneutralizowanie 
międzynarodowego afrykańskiego terytorjum  dla 
handlu wolnego, co komisja konferencji w coraz 
to innych wnioskach, kilkakrotnie już propono 
wała.

Paryski korespondent N . Pressy zapewnia, 
że sensacyjna wiadomość Figara o rzekomej po­
dróży ks. B ism arka do Paryż- w ciągu stycznia, 
zdaje się być zwykłą kaczką dziennikarską. Jeden 
z redaktorów Tempsu zasięgał w tejj sprawie ję ­
zyka w ambasadzie niemieckiej, lecz tam zgoła 
nic nie wiedzą o takim  projekcie kanclerza nie­
mieckiego. Wszystkie zresztą większe dzienniki 
paryskie pospieszyły natychm iast z zaprzeczeniem 
wiadomości Figara.

Chiny rozpoczęły rokowania z Rządem nie­
mieckim celem pozyskania oficerów niemieckiej 
armji lądowej do wstąpienia w służbę chińską. 
Oficerom w randze porucznika ofiarują Chiny pen­
sję roczną w kwocie 30.000 franków. Hamb. Corr. 
sądzi, że niemiecka adm inistracja wojskowa nie 
sprzeciwi się wysłaniu oficerów pruskich do Chin, 
szczególnie za tak  ponętnem wynagrodzeniem. 
Turcja p łaciła o wiele mniej, a przecież nie b ra­
kło jej niemieckich instruktorów.

Goulois dowiaduje się, że francuski minister 
wojny j< .t stanowczo zdecydowany oddać naczel­
ne dowództwo nad korpusem ekspedycyjnym w 
Tonkinie jednemu z komendantów korpusów armji 
albo jenerałowi. Widocznie, że młody jenerał dy­
wizji Briere de 1’ Isle nie odpowiada temu zada­
niu. R aporta nadeszłe z Tonkinu wykazują istotną 
potrzebę pomnożenia korpusu ekspedycyjnego o 
15.000 ludzi. Z siłą obecną trudno byłoby dojść 
do zamierzonego celu.

W kołach dyplomatycznych włoskich zajdą z 
Nowym rokiem liczne zmiany. Poseł w Monachium, 
hr. B a r  b o i  a n i ,  został odwołany, a jak tw ier­
dzę, zostanie hr. T o r n i e l l i  w Bukareszcie gdzie­
indziej przeznaczony.

Rząd angielski usprawiedliwia w księdze nie 
bieskiej zachowanie się swe w kwestji Angra- 
Peąuena w ten sposób, że nie wierzył w stanow­
czość Niemiec, gdyż H a t z f e l d t  oświadczył 
niegdyś lordowi Ampthillowi, że Niemcy nigdy nie 
będą zakładać kolonij.

nych twierdzeń "wraz* u’wliezeaiem układów'każdego tej sposobności przypominamy, że Antoine prze- 
rodzaju , ich określeniem i zbadaniem liczb wyjątko- ’ był w czasie śledztwa kilkudniowe więzi 3ni^ Pr2^ iV ^ ® ^ g^ _ ^
tm u a m m  B M C  mmTmumemnr- —

7 u p ełn a  wyprzedaż z powodu 
zwinięcia interesu faetoniki,

TeliraiF nu Jziifa Potto.
(D.) Wiedeń 27. grudnia. Tutejszy Sąd k ra­

jowy jako Trybunał prasowy zabronił rozpowsze­
chniania tego numeru Revue Nouvelle, w którym 
znajduje się artykuł h r Pawła W a s i l j e g o  p. t. 
L a  societe de Tienne, zawierający poszlaki zbrodni 
z §. 63, 64 i 493 kod. karnego. (W ostatnim nu­
merze Dziennika Polskiego donieśliśmy, że w a r­
tykule tym autor opisuje Wiedeń i wyraża swe 
zdanie o członkach rodziny cesarskiej. P . R e d )

Lubiana 27. grudnia. Józef Z e n a r i ,  dy­
rektor kr,°ińskiego banku eskontowego, odebrał 
sobie wczoraj życie z powodu popełnionej defrau­
dacji. Dotychczas skonstatowano brak 70.000 złr.

Buda-Peszt 27. grudnia. Kierownicy stron­
nictwa robotników węgierskich postanowili wsku­
tek z szczęśliwego wypadku w kopainiach Aniny 
rozpocząć agitację celem uzyskania u R ządu usta­
wy, zapewniającej robotnikom odszkodowanie ze 
strony właścicieli kopalń i zakładów fabrycznych 
na wypadek nieszczęść, tudzież ustanowienia in­
spektorów przemysłowych.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 27. grudnia. „Zwornost" słowiańskie 

polityczne -Stowarzyszenie robotników uchwaliło 
jednomyślnie przystąpić do rezolucji, powziętej 
przez Towarzystwo „W ahrheit", Ustanawiającej 
maksymalny dzień roboczy.

Wiedeń 27. grudnia. Poseł do Raichstagu 
niemieckiego L i e b k n e c h t  weźmie ju tro  udział 
w tutejszem ogólnem Zgromadzeniu robotników.

Berno (na Morawie) 26. grudnia.’ Wczorajszy 
telegram m inistra handlu unieważnia rezultat 
ostatnich wyborów do oerneńskiej laby handlowej 
i zarządza natychmiastowe nowe wybory.

Lubiana 26. grudnia. Przy skontrze kasy 
tutejszego Towarzystwa eskontowego

widując nieodzowne aresztowanie zastrzelił się.
Rzym 26. grudnia Zapewniają, że papież 

wystosował do cara pismo odręczne, aby treścią 
tegoż zatrzeć zupełnie skutki wrażenia wynikłe 
z przebiegu sprawy unitów. Wspomniane pismo 
ma się odnosić także do tysiącletniego jubileuszu 
apostołów słowiańskich Cyryla i Metodego.

Paryż 26. grudnia. Rozprawa przeciw paai 
H n g u e s  odbędzie się przed Sądem przysięgłych 
iepartam entu Sekwany d. 8. stycznia.

Paryż 26. grudnia. Ttm ps  wyraża się przy­
chylnie o osiedleniach Włoch i Niemiec nad mo 
rzem Gzerwonem i dowodzi, że Francja ma nie­
zaprzeczone prawa do zatoki Adulis.

Sof ja 27. grudnia. K a r a w e l o w  żądając 
rozstrzygnięcia sporu serbsko-bułgarskiego przez 
Sąd poiubowny oświadczył, że pierwej poda się 
do dymisji, niźli przyjmie propozycje serbskie.

Londyn 27. grudnia. W Korti czynią się 
przygotowania celem wyprawienia oddziałów pie­
choty i kawa erji w kierunku Merawi.

Londyn 27. grudnia. Według otrzymanych 
wiadomości przez Times pod datą 26. listopada, 
wywieszono flagę angielską w Saint Lucia nie zaś 
w Port Dunford. Gubernator Natalu zażądał w 
tym celn zezwolenia Rządu angielskiego.

Paryż 27. grudnia. Senat prz; ą ł pierwszych 
pięć artykułów budżetu przychodu.

W Izbie deputowanych wniósł minister Skar 
bu przedłożenie kredytu na pierwszy kw artał 
roku 1885 w kwocie jednego m iljarda franków.

Bukareszt 27. grudnia. Izba deputowanych 
odrzuciła przy sposobności interpelacji względem 
zamknięcia granicy węgierskiej dla bydła, dosta­
wianego z Rumunji — wniosek C o g o l n i c e a n a ,  
by zwołać ank ie tę  dla obmyślenia środków m ają­
cych na celu przestrzeganie konwencji handlowej; 
uchwaliła zwykły porządek dzienny na oświadcze­
nie B r a t i a n a ,  że starać się on będzie o prze­
konanie Austro - Węgier, iż zarządzenia w tym 
względzie są przesadzone i szkodzą obu stronom 
interesowanym.

Ateny 26 grudnia. Izba przyjęła 114 g ło ­
sami przeciw 97 porządek dzienny z wyrazem 
zaufania dla Rządu.

do 1019, Rubel rosyjski srebrny 1'64 do 1*64, Babel rosyjski

Sapierowy 176 do 1-28, 100 marek niemieokioh 60 — 
o 60 91, 8rebro n  100 rir. — do — , Kupony 

w srebrze za 100 złr. — do — . Pierwsza cyfra 
'szystkioh pozycji znmozy: „płaoą," druga „żądają.*

W i e d e ń  i .  27. grudnia godz. 10. mis. 35, Akcje 
kredytowe 289-50, Anglo-Austr. 94 76, Akojo btmkn Union 
69 80 Kolej Karola Ludwika 268'—, Połuda. 145 60.
1 out* papierowe 81 82. Listy zastawne galic. banku hipot. 
100 75 Galicyjski bank rustykalny — —, Obligi 4‘/,, /« 
P-j fozki krajowej z roku 1888 91 —, Losy a roku 
l rs04 — Nepoloouder 9 75, Eutel papierowy l'27‘/»- 
Utpoaobiauie: lepsze.

W ł o d o A  d. 24. grudnia gad*. mv'. 45. Akcje alp. 
to góro. 4150, Węg. akcje kredyt 299 50 Akoje anflc- 
acRtr. 93 50 Ąkojo banku Uuv'» 67 2F. A' :cje Karola 
Ludwika 267 50, Akoje kolei północnej 237’— Akoje kolei 
południowej 140-00, Akoje kolei Alfóidzkiej 178 76, Akcja 
StaatBbahE 306 25, Akoje kolei Lwowskc Cseraiowieokiej 
193*50, Akoje kolei wągier, północno-wschodniej U 6 26, 
Wiedeńskie loty 124 2.1, Akoje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
k"lei Albrechta —•—; Węgierskie obligacje państwa 
w słocie 115 25, Galicyjsk a oblig. indemnizaoyjne 102 26, 
Lasy regulacji Cisy 11675, Losy tnrecŁe 2150, Węgierska 
renta 96'60, Akoje banku związkowego 99 80{ Akoje banka 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgienko-galio^akiej —'—, 
Akcje kolei patotwowej — , Bubel papierowy l^ * / , ,  
Węgierskie losy 114 75, Marek niemiecki —•—. Usposobie­
nie: lepsze.

W i e d e ń  d. 21. grudnia godz. 6 min. 61 Jednolity 
dług państwa w banknotcoh 8176, w srebrze 82 60, Renta 

deoii 10376, 6*/, austr. rento maroowa 96 85, Akcje 
banku wiedeńskiego 847'—, kredytowogo 289 40, Londyn 
123 26, Srebro — , Napoleonder Dukat oea.
men. 578, 100 m^rek aiemieokioh 60 30.

B e r l i n  24. grudnia godz. 6 min. 41. Rosyjskie 
banknoty ?11'J6, AJtoie kredytowe 479 —, Lombardy 
245'—, Galicyjskie 11075, Kolei rumuńskiej 6 .60 . Austrj*- 
ckie banknoty 165*90. Po camknifjcin giełdy: kredytowy 
— —, Lombardy —■—.

P a r y ż  Beata 3•/. 78 60.
T e l e g r a m y  a b o ż o w e  A 24 grudnia. Wi t *  

de ń : Pszenioa 8'—, do 8 50 złr., tyto —•— do — ■— 
złr., jęczmień —•— do —'— złr., kukurudza —*— do 
—•— słr., owies —'— n i —•—, okowita pr. 10.000 liter 
preoant 2775 do 28 — sir. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
biogramów fna wiosnę) 811 do 8-13 złr., rzepek 
(na sierpień-wraesień) —•— złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
na listopad - grudzień) 155’— m., -o — n ,
spirytus iooo 42 75 m., olej rzepakowy 61 40 m. P a r y t : 
mąki 169 klgr. 48 80 tr., olej rzepakowy — , spiiytna 
— fr.

P ia f te a .  Wi e d e ń  d. 27 grudnia: 14 76 do J5*—. 
B r e m a : —'— do — . H a m b u r g :  — —, na grudzień 
—•— na listopad-grudzień—•—. A i t w e r p j a :  na gru­
dzień — . N o wy-T o r k :  8 ’/i- F i l e d e l f j a :  8'—.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń 24 grudnia. Z powodu panującego ogól­

nie niedowierzania i zaniepokojsnis, daje się czaćuatsrgu 
tutejszym ogroiuny brak gotówki, tem większy jeszcze, ile 
le  ze rbliiająoym się końcem roku zbierana bywają rezer­
wy, przeznaczone dla likwidacyj miesięcznyoh, kwarta cb 
itp. Nadto z Berlina słychać od kilku dni ustawicznie fra­
zes stereotypowy o ogromnych trudnościach prolo *ga cyj 
nych na targu tamtejszym, u nas zsś taki skweres o goto­
wiznę, że weksli z terminem dłuższym jak 3 miesiące, po 
proBtu nie przyjmują Ten stan rzeozy, w zwią*kn z doko- 
nanem już zgłoszeniem konkursu skrachowsnego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego w Pradze i z riewypłacal- 
nośoią krsińskiego Towarzystwa eskontowego, spowodował 
reakoję niemal powszeohną, a pod jej wpływem ucierpi-,ły 
przedewszystkiem pspiery spekulacyjna. Straciły tedy: 
Kredyty 6 60 (289*40), Anglosy 375 (94*50) Niżseo-astr. 
eBkontowe 25 złr. (650), Laaderbanki 3 25 (89 75) akcje 
Banka anstro-węg 7*— (847), Tramwa1' 1*75 (207*76), 
Czerniowieckie 1*25 (192*76), Ludwiki 1*— (267), Lnpko- 
wskie 60 ct. (171) itp. Z rent reagowały: papierowa o 20 
ct. (81*75), srebrna o 50 ot. (82 66), 4°/0 złota węg. 50 ot 
(9b70), złota 90 ct. (103*96), 6°/. złota węg. 6 ot. (124), 
węg. papierowa 70 ct. (90*40) Z Iobów utraciły : . roku
1854 V«7o) z roku 1880 0 2*/,, z rokn 1864 175, węgier 
gk.e 1*25, serbskie i tureckie po 20 ot. Złoto spadło o 
kilka centów (napoleoay (9 74'/,)• Rnbel zyskał V, aenta. 
(1*27»/.)-

L w ó w  A 21 grudnia. (Z Izby handlowej). L Akoje 
za sztukę; Kolei gol. iia. ola Ludwika i  200 złr. 266*75 do 
269 96, iłoloi Lwow.-Gzern.-Jassy 193*— do 196'—, Banku 
hipot. galio. 286'— do 290*—, Banka kred. gal. 238'— do 
243'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towars. 
kredyt, gal. ziem. 6°/, 99*— do 100*—, Towars. kredyt, 
gsl. ziem. 4•/, 91 50 do 9376, Tow. kreA gal. ziem. 6/,* 
99'— do 100*—, Tow. kreA gal. ziem. 4*/, 67'— do 88'—, 
Banku krajowego 4’/i*/» w- *■ 91*— do 92'—, Bankr 
hip. gal. 6% 101'— do 102'—, Bank i hip. gol. 6*/, 87 — 
do 98—, Bonku hipot. gal. z 6*/« prem. 98 90 do 99*93,
III. Listy dłużne za 100 złr. Gelia. sakł. kred. włośo
(dawniej 6*/«) 3°/o w. a. w likwid. 58 — do 60'—, Gal. sakł. 
kred. włośo. (dawniej 6•/•) 2'/i7» w. a. w likwid. 68-— dc 
60-—, Ogólno roln. Kredyt, aaai. dla Gal. i Buk. 6*>( los 
w L 16 —*— do — , IV. Obligi za 100 złr. indemmsa- 
cyjne galie Vi/, 102'— do 103 —, Komunalne gol. Zakład 
kr3dyt. włośo. (dawniej 6*/,) 3°/, w. a. w likwid.

do —•—, o-/, Obligi komun. Banku krajowego
I. emisji 9i>75 do 97*76, Pożyczki krajów, z r. ló/b
5'/o 10276 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 188S 
90 60 de 91 6’ Losy miasta Krakowa 1375 do 20 7j , 
ios; miasta Stanisławowa 22*50 do 24'50. V. Mono.*

. j Dukat holenderski o*67 do 6*77, Dukat cesarski 6*72 dc 
wykryto 6*82, Napoioonder 9*72 do 9 82, Pół-impeijał rosyjski 10 02

Apteka RUCKEEtA we Lwowie
poleoa

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki 1 pachnidlz,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (8)

N A D E S Ł A N E .
Jako najlepszy, najtańszy i ^odpow iedniejszy 

podarunek na Wilję i na Nowy rok polecić możemy for­
tepiany renomowanej firmy A. T hlerfeldera w Wiednin.

Od wydawnictwa „Dziem ka Polskiego."
Prenumeratorowie nasi równocześnie * prenu­

m eratą na „Dziennik* nadsyłać mogą 85 c t  na 
„ K a le n d a rz  Muchy** n a  ro k  1885 . Kalendarz 
ten uznany przez wszystkie pisma polskie za n a j­
lepszy wyszlemy po otrzymaniu tej kwoty firauoo. 
„ K a le n d a rz  d la  p o rz ą d n y c h  ludzi** zawiera 
40 przepysznych rycin i wyborną część literacką, 
złożoną z kilkudziesięciu utworów, między tem i 
znajduje się a u to b io g ra f ia  znakomitego naszego 
humorysty „ P a n a  L a m a “  (z portretem).

D la cierpiących n a  gościec.
Do ]v Franciszka Jana Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego 

i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.
Pozwól mi Pan przesłać sobie z daleka tysiąckrotna 

podziękowanie, jakoteż wyrazy radości z powoda odzyska­
nego napowrót zdrowia.

Od dwóch lat miałem wielki* boleści w prawej nodze 
i z początku używałem rozmaitych środków domowyoh, 
kąpieli parowych a następnie wszelkioh możliwych wcie­
rać i medykamentów, niestety ieduak napróżno. Na pole­
cenie użyłem w końcu pańskiego płynu gośćcowego i ,rae 
po pierwstem nżycin doznałem znaoznej ulgi w boleściaoh 
a po użyciu pól flaszki wolny byłem całkowicie od dole­
gliwości, za oo ozuję Bię obowiązanym polecić ten wspa­
niały środek z własnego przekonania wszystkim podobnie 
jak ja cierpiącym.

H o s t e r l i t z ,  4. lutego 1881. Wdzięozny
Franciszek Baer.

Dostać można we wszystkich aptekach.
Skład głów ny: Apteka obwodowa w Korneuburgu.

Uwaga. Przy zakupnle tego preparatu 
prosimy żądać zawsze „płynu gośćco­
wego Kwizdy" 1 uważać na to, ażeby 
każda flaszka i karton opatrzone były 
marką oohronną obok narysowaną.

f i  koczyki, brumery, saneczki 
J  całkom  nowe jakoteż ujeż­

dżone do sprzedania z wolnej 
ręki pod bardzo korzystnymi 
warunkami, ul. Sykstuska 1. 22 
1 .̂ Gruder. 2960 3—4

Największy wybór j
k o r o n e k

w stążek  i k ryz
do obszywania suii^ń 

polecają

Schilling i Stelzer!

X T s i 3 ’W i ę 3s : s ! z ; s i  ■ w  D s z r a - j  v l !  

C Z Y T E L N IA
polska, francuska, niemiecka i angielska,

t u d z i e ż  2525 30—0

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  NUT
na fortepian. inne instrnmenta i do śpiewa

G U B R Y N O W IC Z A  i  SC H M ID TA
pod zarządem

KAROLA WILDA
we Lwowie. 3, nliea Akademicka, 3,

zsleoają się największym doborem dzieł najlepszyoh i 
na,Jowszych 

i cenami bardzo przystępnem i.
, -  - KafeJogl najnowszych tańców l operetek na żą­

danie gratis 1 I ihko. r
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!Nr składzie! i
znajduje się jeszoze

g  kilkaset resztek sukna B  j
3 metrów długości, w rozmaitych mcdaych1 
kolcach, na jesienne i imowe ubrania 
przydatne i takowe dopóki zap aB  utsrczy 
po cenie «5 s s łr .  za —liczką przesyłane 

będą ze składu
H. GROLICH w Starym Bernie.

Kto weźmie najmniej 6 reuztek otrzy­
ma jeszcze po 50 out. opustu.

Uznanie!
Wielmożny Panie! Mój przyjaciel p. 

Cznczmzn zamówił u pana resztkę 31/, 
metra i z otrzymanej przepyłki je t zupeł­
nie zadowolosy, przeto proszę taltże : mnie 
podobną resztkę snkna przysłać.

L. R o s e n b a u m  z Łopatyna (Galicja).

w e  X ^ 0 w i e
ulica Balicka pod i

2691 lo _ o

Odszczególnione na wystawach 
Medal państwowy!

Jedyny doświadczony środek na

Kheumatyzma
wszelkiego rodzaju juet

„ A n t i g o u t t i n e  v e g e t a ! © “

JULIANA HADSBER&A
magistra farmacji w Tarnopolu.

Cena sa flakon 1 słr. 25 cl. 
Główne składy we Lwowie w apt Z. 

Buokera, w Krąkowie w apt. W. Redyka 
w Tarnopolu w apt. Fr. Jamrógiewicza 
aptece w na prowincji. ‘2881 7—0

4 21 o listy  zastaw ne

zabezpieczone w myśl statutu 
na pierwszej połowi*> wartości łiipotehci

mająca ustawy przyznane bezpieczeństw o pap ilarne
a nadto jed y n e , które posiadają g "w a ,x a ,x ic ję  ln ra-jo-cjrą

Król. Galicji i Lodomerji wraz a W. ks. Krakowskiem, są dziś najkorzystniej­
szym walorem lokacyjnym.

Przy obecnym kurs*e przynoszą złr. 4*90 ct. rocznego dochodu od złr. 
100 premię złr. 8*50 ct. przy wylosowaniu.

Listy te są jedyne w kraju, kicre istnieją także w sztukach po złr. 50, 
co ważńem jest dla drobnych kapitalistów

Listy te są do nabycia we wszjstkich kantorach krajowych, Zastępstwach 
Banku krajowegn i na giełdzie wiedeńskiej. 2966 3 —2 /

P L A S " E R  T H A P S IA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEMI

k t ó r z y  są  je g o  w y n a l a z c a m i

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na teiytoryum  Cesar­
stwa przez Departament Medyozny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc l opłucnej, 
bi ’ reumatyczne, cierpienia kręgu sa. 
clerzowego, etc., etc.

Jes t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jak ie  sprawia 
i dl ogo je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstw om  mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pr 
J Zygmuuta Ruchera i Jakóba Beisera

. es "Mwn-jraaąpM
Wf  W V  »  w w  ▼ w w w w w w w

Apteka J. SIDOROWICZA w Kołomyi
p o l e o a  2362 3—0

Karpackie ziółka z nsjskntacznieje>yoh roślin, przeciw katarom, kaBzlom, 
chrypce, zaf. igmieniu i t. p. 22 ont.

Balsam na odmrożenie 40 o t — Benignina na piegi 60 c t 
Płyn przeciw poceniu się nóg, pach, i t. d. 46 ct. j Ważne
P Ir paryski biały, różowy, źól.cwy. > karnawał
Pudr do włosow biały, żółty, srebrny, złoty, brylantów). J
Odontalgiąne przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 ot.
P laster Arminin a na rany, wr/.ody, czyraki eto. 48 ot.
Herbata chińsko-rossyjski. od c. k. dostawcy dla Dworu cesarskiego.
Świ- "i wody mineralne, \  prawdziwe, wprost z miejsca, pod
■hniak i Malaga, Wina francuskie, / gwarancją sprowadzane.

W ▼ f i l  ̂ O O O O O O O O  O O O O t

l

Od Wysokiego rządu

Król.
uprzywilejowany

$  iJako pewttą i korzystną 0
olokację kapitałówo
Q polecam Q

S 5 la listy zastawne Ś
A c. k. unrzyw ll. &
Q Galic. Banku Hipotecznego 

(prem iowane i nleprem lowane)
i  i sprzedaję takowe
▼po n a jam iark o w ań szy m  k u rs ie  t
 ̂ innnnm nnnmimmnnn 9

Jego Mości

Szwedów
DraFr. LengieTa

vr© Lwowie. A
• o o o o o o o o o o o o a

Balsam Brzozowy
Jnź Barn sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdrnjc, jest od niepamiętnych czasów jak 

.najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemiczne, 
w balsam przeistoczy, to nzyBkuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.
Potrze się wieczorem twarz lub inną część ciała, te się w nastę­

pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łuski że skóry, przez co skóra 
białą się staje. Balsam ten gład: na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, Bkórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inue nieczystości skóry wy­
dziela. Cena dzbanuszka wraz a przepisem ożycia 1 złr. 50 ct. z roi 
sełką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w aptece pod „Srebr­
nym Orłem* prży nlicy Krakowskiej; w Ozerniowcach u J . Golieho- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością.* 2497 45—u

W ażne dla D ru k arń !
Maszyny do wyrobu stam* 
pilłj kauczukowych, kon- 
strnkcji oryginalnej dostar- 

. cza w raz i  pouczeniem
Fabryka maszyn

b a c h r a c h ,
, V., Wien8trasse Nr. 18.

PrOBpekta na życzenie.

\n \m  i zagraniczne
JiTJ 
BZJ

I

ig i kupujemy i sprzedajemy po najkorzy 
A ł  stniejezych warunkach

Dom bankov y i kantor wymiany.
Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliez-uia prow izji, 
I M  także za zaliczką. 2830 3—0 9 fc 
§ « « « !   -



DZIENNIK POLSKI*

Rozsyła się pocztą
do wszystkich miejscowości Austro-Węgier, 
opłaciw szy cło i franko, tak, łe  pi
nowie odbiorcy nie ponoszą ładnych wy­

datków za pobraniem poctoweml

surowa, czysta, aromatyczn mocna, nie- 
sfałszowana w balonach po 4’/, kilo netto,

kilo złr,
Coba bardzo delikat. gruboziam. . , 1‘80
Ceylon plant, wielkoziarn.................. I -72
Lagnayca zielona, przednia . . . .  1
M enado najdelikat. zioła Jawa . . . 1-66 
Jaw a  zielona, gruboziarn. . . . . . .  1'48
Campinaa ns .elik ;. Santos . . . .  1*34
R io L najdelikat. wydatna................1*28
Jam aica  dobra i m ocna..................... 1‘26
Bahia sm akow ita ............................... 1'24
A frykańska M occa ż ó łta ................140
A frykańska Perl. brunasna . . . .  1*20 
Perl. Ceylon najdelikat. wielka . . 2‘—
Perl. Costarlca zielona....................1'68
Perl. Maullla najdelikat. jasna . . . 1‘68 
Arabska Moeca prawdz. wybór. . . 184 
Domingo wielkoziar. wybór............... 1'44

W IN A  D E SE R O W E
w najdelikatniejszych gatunkach, wprost 
sprowadzane, pod poręką najzupełniej pra 
wdzi w w pięknych 6 kilowych koszach, 

zawierających 5 flasek półlitrowych
butelka złr.

Cypryjskie ciemno żółte słodkie . —.80 
W erm nth  prawdziwe toryńskie . . —‘86 
Mnrsalla żółte bardzo ogniste . . . —*96 
Musk atelier z najdelikat. bukiet. . — 90
M adeira stare i m ocne................... —*90
F rou tignau  suche słodkie................—‘90
X eres najdelikat. m o c n e ................1‘16
M alaga bardzo stare, najdelikat. . . 1 
Lacrimae Cbrtsti bardzo słodkie . 1‘10 
Jamaica RUM prawdziwy, wystały 1‘10 
OLIWA stołow a nicejska najdel. —‘90

H E R B A T A  CH IŃ SK A
bezpośredni import z Hongong przez Suez, 
w pół kilowych pudełkach, rozsyła się je 
dynie po 2 kilo, mniejsza ilość tylko jako 

dodatek do pakunku kilo złr, 
M elange cesarska naj >likat. . . . 8 60
Pecco z kwiatem najdelikat.................7‘2C
Sonchong A. czarna mała najdelik. 6‘80 
Boncbong B. czarna najdelikat. . . 6‘6C 
Congo czarna duża najdelkat. . . . 4‘20 

OW OCE POŁUDNIOWE  
wszelkiego rodzaju, zbioru tegorocznego, 

po najtańszych enacn hnrtownyoż. 
Towarzystwom  spożyw czym , me' 

naźom oficerskim itd. przy większych 
zamówieniach koleją znaczne korzyści bez 
pobrania.

Wiele tysięcy listów poohwalnyoh sa 
doskonały towar od wysoko położonych 
osobjstości jesteśmy gotowi przedłożyć do 
przejrzenia. Cenniki gratis. 2770 8—62

R. M AITI w Tryeście
handel hurtowny-

O C i Ł O § m E .
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 

między członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych odbędzie się w niedzielę dnia 25 
Stycznia 1885 o godzinie 12. w Salach 
Wystawy w Sukiennicach. 2977 1.

M a  Towarziitwi Prnlicl SM PifM
w Krakowie.

NOWY WYNALAZEK

PAEF“ IX0RA
ED. PINAUD
Mydło........................h |’K<
EMancyadlachustck. k 1TX< 
W oda toaletowa, . . .  a fDU
Pomada....................... k N I O I A
Olajefc........................k 1’IAOHA
Podor ryżowy k 1’DLORA
Kosmetyk................. k l U O R i
87. B e a k r trd  de Strzabonrg, 87

Podarn nki
na Gwiazdkę i Nowy Rok!

ING,
Krótka trwałość płótna (w skutek che­
micznego blichowania), spowodowała 
aas do wyrabiania pod powyższą na­
zwą materji, posiadającej trzykrotne 
trwanie płótna, a tańszej o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą, naj­
trwalszą i najtańszą materją na wszel­
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochroniony, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno 
King sprzedaje nasz podpisany skład 
l  sztukę 78 ctmr. szerok. 20 mtr. 

długości na kalesony i bieliznę
'iardzo t r w a łą ................... _ złr. 7‘—

1 sztukę 88 ctm. szerok. na piękne 
koszule męskie i damskie, wszel­
kie gatunki bielizny łóżkowej złr. 8*60 

1 sztukę 176 ctm. szerokie 16 mtr. 
długo*' na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwu.

1 sztukę 195 ctm. szerokie na wło­
skie ł ó ż k a .......................... złr. 12-80

Celem przekonania się o gatunku, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. 2212 4—0

M. BEYER i Spółka
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1.1.
(róg ulicy Kopernika),

We Lwowie dostać można w aptece 
Piotra Mikolascha.

Dam 6°|0 prowizji
za każdą kwotę  ̂ ubezpieczenie na domu na 
pierwszom miejsou;

t a  t a  weWieiliiii p r z y w r  6°|o
za żelazo, cukier, drzewo lnb jakiekol­
wiek towary, za willę, plac pod budowę, 
dobra, fabrykę, itp. gdziekolwiek. Łaska­
we oferty pod „(J 895* do Rudolfa Mosse 
we Wiedniu, I. Seilerstatte 2. 2979 1—6

Najlepsze śniadania
w  handlu 2862 9—(

St f o j c i e c M e p
róg ul. Chorążczyzny.

Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny, 
szynki westfalskie, kawiory, salami itp 

także ciepłe przekąski.
Niedziela i Czwartek flaczki.

OBOL BAŁŁiB&I
w e  L w o w i e

polec* 2956 3— 0

Owoce Tyrolskie
po nadzwyczaj tanich cenach.

Tak zwane beczkowe. 
Bozmaryuki i  Edelrothe 1 kilo 36 ct. na 

sztuki po 4 ct.
Bozmarynki sztuka po 6 ct.
Edelrothe sztuka po 6 dt'
Bozmarynki dnże sztuka po 12 ct. 
Tyrolskie rynety złote szt. po 6, 10 ct, 

„ „ skórzsnne szt. po 6 ct
Groszki tyrolskie duże szt. po 12 ct.

„ „ mniejsze szt. po 6 ct.
Kalafiory włoskie 1 kilo 48 ct.

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Yegetablllen Extrakt)

D r. S C H W A IG E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to : poluoje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w po­
czątkach ohoroby nerwów i mleoza pacie­
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płoio- 

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 8  złr. wraz 

opisem ożycia i korespondencją, bez­
pośrednio n 2706 20—62

Dr. SCHW EIGERA w Wiedniu,
V III., Landong. 29.

ALEXANDER CBAfUIS
nauczyciel języka  francuskiego udziela 
lekcyj to domach prywatnych po cenie 

przystępne/).
Wiadomość ul. Karkowa 1. 39.

MAGAZYN
a la Yille ile Paris

plac Halicki 1. 2,
obok handlu speojalitetów

poleoa

p r a t t jc in e  i  g s l o r e  p l a n m l i
d l a .  p a n ó w ,

oraz
iłielki ijbór towarów liniowych,

bielizny męskiej
i niezliczoną ilość

najgustowniejszych krawatek.
Z szacunkiem

3890 u  -12 O . S t a r l i .

Pain-Expeller z „kotwicą” I iZm7enn“ rie0r?ku
zasingnje dośw iadczony dom ow y środek ten na szczególniejszą uwagę i przy­
pomnienie. Zarazem jedoak n dmienić wypada, iż znane zdum iewające skutki 
w gośćcu, reumatyzmie, zagłębieniach Itd.ifd. osiągnięte zostały jedynie zapo- 
mocą p r a w d z i w e g o  „p “in Ezpellern z kotwicą*. Należy przeto przy zaknpnie 
tego preparatu baczyć dobrze, czy opatrzony jest znakiem fabrycznym „czerwoną 
kotwicą*, wyrobn zaś bez tego znaku, j a k o  n i e p r a w d z i w e g o ,  nie przyj­
mować ! Psin-Ezpellern destać można pe cenie 40 lub 70 centów — stosownie dn 
wielkości flaszki — w e w s z y s t k i c h  p r a w i e  a p t e k a c h  k r a j o w y c h .

F. Ad. Richter i  Sp.,
ces. król. dostawcy nadworni i właściciele apteki w W iednia.

C e n t r a l n y  s k ł a d  n a  A u s t r j ę :
Dra Richtera apteka pod „Złotym Lwem* w Pradze I., Niklasplatz 7.

Choroby nerw ów .
Co to są nerwy*?

Nerwy są włańciwemi pośrednikami każdego 
nczncia, one odbierają wezelkie wrażżnie newnętrzae 
i udzielają ich nam. Jak  różaorodae są przyczyny, 
tak rozmaite są objawy chorób nerwowyoh.

W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciaia i npadek sił, im­

potencja i polncje nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe 
i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak hnmera, bezsenność, migrena, 
boleści w krzyżach i pacierza, karcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia ko­
biece, osłabienie, amemja, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk 
i nóg i t. d. Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwo­
wych nie nsnwa żaden inny znany dotąd w medycynie środek tak 
niezawodnie i z taką dokładnością jak 2934 2—20

Dr. Wrona Proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół paruwiańskloh).

Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s ię .
| Cena jednego pudełka wraz z  dokładnym przepisem 1 złr. 80 cnt.

Składy mają następujący pp. aptekarze: We Lwowie: Z. Rucker 
i P. Mikolasch; w Krakowie : W. Redyk, w Czerniowcach: Pr. Go- 
lichowsF ; w Tarnopolu: Pr. Jamrogiewicz. Jeneralny Ajent w Wie­
dniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz IL  Kaiser Josefstrasse 14.

Sławne oryginalne 
pancerne łańcuszki Munka
do zegarków nie do odróżnienia od 

prawdziwego złota.
6 letnia gwarancja na piśmie.

Złocone w ogniu. Ory­
ginalny w .edeńskl ł a ń c u ­
s z e k  pancerny z pierście­
niem patentowym i kara lin­
kiem 3 złr., najdelik. 6 złr. 

Damski łańcuszek do
 _ zegarka, elegancki i modny

z kutasem złr. 3 60.
Złote łańcuszki w alcow e, wier­

ne kopje prswdziwyoh łańcuszków 
łotych 4, 6, 6, 8 złr. sztuka. Potrójną 

cenę zwracam, gdyby poczerniał. Zs 
gotówkę lub pobraniem poeztowem 
dostać można jedyn e n M. Munk 
jun., Wien, I., Wollzeile 36 i IV., 
Hauptstrasse 3. 2869 6—10

ST. M I I E I I C !
we Lwowie, Rynek 1. 42,

p o l e o a  2486 6—0
z  zupełn ie  świeżego transportu  

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

E U B A T T
Chińskie

a mianowicie: ł/s ho
?. 0. „ Assan-Peooe-Mandarln* naj- zł. 

przedniejsza mieszanka arom. 6‘—
1 .  l T a s z u *  Perła Chin, żółto-kw. 4‘40
2. „Juntelczun Pecha*, białokwiat. 4 — 
8. -Nandżyn*, czarna mocna . 3*20

«

Oryginalne Singera maszyny do szycia
są  najbardziej wydoskonalonemu i wypróbowanemu maszynami do szycia na świecie. Posiadają one nader up ro ­
szczoną i praktyczną konstrukcję i nadają się osobliwie do wszelkiego rodzaju robót, a trw ałość ich jest 
niezwykła —  sposob użycia nader prosty, zaopatrzone są bowiem wcale nie skom plikowanej — lecz jedynie 
celowi odpowiednimi, najnowszego wynalazku przyrządam i i częściami składowemi.

Dla użytku familijnego i wszystkich celów przemysłowych są przeto godne polecenia oryginalna 
S ingera maszyny do szycia jako

najodpowiedniejsze podarunki na Gwiazdkę
a  aa ich dobrocią przemawia najkorzystniej wzmagająca się ustawicznie sprzedaż, która obecniG do liczby prze­
szło sześciu milionów dochodzi, i wynosi więcej jak trzecią Część całej produkcji tych maszyn na świecie.

Znakomita dobroć oryginalnych Singer* maszyn do szycia uznaną została na wszystkich wystawach 
światowych, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadeliji, a ostatnim  razem odznaczone je w Amsterdamie 
dyplomem honorowym, najpierwszą I najwyższą nagrodą do rozdzielenia przypadłą.

Oryginalne Singera maszyny do szycia sprzedają się nawet na spłatę w ra tach  tygodniowych p a  
1  z ł r .  w .  » .  za uiszczeniem nie wielkiego zadatku; gruntownej nauki szycia udziela się bezpłatnie.

The Singer Manufacturing Company, New-York
Generalna Agencja G. NeirlL nger

M T  w  © Xj w  o ■w  i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  2 .
F I L I E :

Ja ro sław  1. 42. P rz em y śl ul. L w ow ska 1.105. S tan isław ów  ul. Sapieżyńska 1. 2. B rody  ul. S tefanii 1.1068

m t Premjowane na wystawach św iatow ych: 
v Londynie 1862, w  Paryżu 1867, w  W iednia 1873, 

w  Paryża 1878. 2627 27—30

S T o z t e p i s i n ^  zza* z  a /t  37- 
dla Wiednia i dla prowincji 

koncertowe, salonowe i krótkie
jak również pianina z fabryki na cały świat znaaoj firmy eksportowej Gottiy 
Uramer, W ilh. Mayer w e W iednia, po 380. 400, 450, 600, 550, 600, 650 z i  

Fortepiany .nnych firm 280—360 złr.

'a » * ie r-T m c tle u  i .  L e i ł - A M t  y. i .  M e l l e r ,  l i t n ,  YII. B r a a s s s  U.

TEODOR STACHIEWICZ
w Stanisławowie

poleca Wielebnemu Duchowi eństwu i Szanownej P. T. Publiczności 
s w ó j  n o w o  o t w o r z o n y  h a n d e l :

paramentów, naczynia, obrazów i szat, kościelnych
i cerkiewnych.

Wielki wybór wyrobów szczerosrebrnycb i z c b iM ie p  srebra
n inowicie: łyżek, widelców, nożów stołowych i desertowych, 
cukierniczek; koszyków i zastaw stołowych na ciasta, o' >ce 
i cukry ; serwisów do kawy, herbaty i śn iadań ; czarek na masło 
i s e ry ; czajników, dzbanków na wino i p iw o; koszyków na bilety ; 
tac, lich ta rz y ; kandylabrów ; lam p; tytonierek, tabakierek, pudełek

na zapałki i t. d. 26l6 12—o
po nąjumiarkowańszej cenie,

Na żadanie wyseła '"‘ę franco specjalne cenniki i kosztorysy.
■r  w w w

Pierwsza lw ow ska fabryka oleju

Maurycego Bramlslallerii
we Lwowie, przy rogatce Żółkiewskiej

wyrabia wszelkie gatunki oleju jakoto dubeltowy olej, maszy­
nowy, do palenia, lniany, olej jadalny, firnis, tran i t. d.

dóbr dostarcza oraz makuchów lnianychP. T.
do

właścicielom
i rzepakowych. 2967 2—3

OGNISKO DOMOWE" *77
czasopismo literackie „Ilustrowane,

APTEKE
*

w mieście z Gimnazjum poszukają się 
za 30 do 40 tysięcy złr. do kupienia.

Zarazem jest A P T E K A  
sezonowa pod korsystnem i w arun­
kami d o  s p r z e d a n i a , .

Bliższe informacje ndziela Labo­
ratorium  chemiczne Juliana Hausberga 
w Tarnopolu. 2976 1—3

4. „Ssuehsng*, mało narkot.
6.
6.
7.
S.

„Cenge*, familijna dobra 
„Proszek herbaciany* . . 
„Wyslewki*, z najlep. herbat

, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach *■— 

Sf. 9. „Seuohong*, powyższa na wagę 3‘60 
N. 10. „Cza a karawsnewa*, Were-

scz nki, funt rosyjski . . . 4‘80
V. 11. Mwfatai larawanowa, Were-

szozenki, fant  ...................  6‘

2-80 
2 
1-60 
1-70

4 —
1-60

Każdy nagniotek,
stwardnienie i brodawka usunięt 
zostaje w czasie jak najkrótszym, nie­
zawodnie i bez bolo przez samo pęzi. - 1 
wanie sławnym  i jedynie prawdzi­
w ym  środkiem specjalnym  Rad- 
lanera przeciwko nagniotkom. Kar­
ton wraz z flaszką i pęzlem 60 ont. 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fał­
szowanych, należy żądać wyiaźnie jódy- 
nie prawdziwego środka Radlau- 
erow skiego przeciw ko nagulotkoi t 
z apteki Czerwonej w  Poznania.

Skład we Lwowie w aptekach pp. I 
Zygmunta Ruckera i H. Blnmenfelda. |

y c i - r
i  baiuiD bjiau a

SAR0Ł& BAŁLABANA i “-^2
I .aww a m .4  ̂ .

zdołało soŁ w bieżącym rokn swego istnienia zjednać taką popularność i 
sympatję, jaką się dotąd żadne z tego rodzajn czasopism polskich w Galicji 
wydawanych, poszczycić nie mogło. Wydawnictwo jest przeto w możności 
nietylko podnieść wartość pisma w kiernnkn literackim i artystycznym, lecz 
zamienić nadto dwntygodnik „Ogniska Domowego* na pismo _zy razy na 
miesiąc wychodzące, a tem samem zadowolnić najwybredniejsze wymagania.

„OGNISKO DOMOWE* zasilane będzie stale pracami: M. Bałuckiego,
dr. 0 . M. u al > i, Marjt Bartuś, W ładysława Bełzy, H. Biegeleisena,
F. BoberBkiej, dr. P. Chmielowskiego, dr. Ł. Finkla, A. G lllera, W . Ho- 
roszkiewieżowej, K. Jarochowakiego, T. T. Jeża, dr. Kaliny, J .  Lama, 
T. Lenartowicza, Ludmiła, Wł. Stebelskiego, A. Urbańskiego, K . Wid- 
mana, A. Wilczyńskiego, antorB „Kłopotów starego komendanta*, T. J .  Ka­
lińskiego, d r. A. Zippera i wit ln innych.

Redagowane w owym dawnym duchu szczero-polskim, przynoL obo 
wielce zajmnjących powieści, nowel i humoresek, nader cenne t-tj_n ly  treści 
historycznej i literackiej, opisy podróży, nowe odkrycia i wynalazki i t. d., 
utrzymuje czytela :a w ścisłej styczności z najgłówniejszymi produktami ducha 
tak w kr-jn iak i za granicą. — Łącząc zaś w sobie zabawę z nauką, miłym
jest gościen pod każdą polską c zeebą.

Wychodzi regularnie 1., 10. i 20. każdego miesiąca i kosztuje kwar­
talnie tylko 1 z łr. 80 cnt. wraz z przesyłką.

Redakcja i Administracja „OGNISKA DOMOWEGO* w księgarni K. 
Łukaszewicza we Lwowie, hotel Źorża. 2968 8— 0

Kamera okazowe na żądanie gratis ł franco, wggm
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Soeben ersohien 11. Anflage 
Die gesahwiohta

M anneskraft,
down Unachan and Heilung.

D a rp te llt  yon Dr. BI S E H Z .
Preis 2 fi. 

h tb e i In der Ordinations-Assta 
far 2493 160 0

ńclilecS iB -K raiiM teii
von

M E D .  D R ,  B I S E N i S ,  
MiłgUed der m d.

W ien, Stadt, Gonaagaganne 7
Rudolfaplatz), Vq agiich werdei 
Jo sebembar anbeiibnre t FSlle voi 
gesohwaobter Manneskraft geheilt
M P  Aaoh wird dut-cb Correopon 
deuB bebandelt and .. ..den Mediot 
monte besorjrt. Dr. Biaens wurdt 
dnrch die Ernennong z ani UniTar 
itAts-Profeasor b. mieicb.net.

Wr - r

we Lwowie,
poleca

K A W Y
pod nazwiskiem „Siriasz* we Lwowie po 
lec.ane, 1 kilo takiej kawy złr. 1‘60, na 
drowincji 4*/» kilo złr. 7-20, opłacone do 

każdej stacji pooztowej w kraju
Pod nazwiskiem „Siriusz* sprzedawana 

kawa nie potrzebuje 9 letniego pobytu w 
Ameryce, ani protekcji osobliwszej taniości 
dla Publiczności, jest to gatunek kawy, 
który u mnie bez wszelkiej protekcji o Ig 
centów taniej kosztuje. 2748 1 2 - 0

Ostrzeżenie przed naśladowaniem 
firmy „Sir usz* jest bez podstawy, ponie 
waż firma tworzy imię i nazwisko.

Korzystna dzierżawa.
I M a j ą / t e l c  ziemski przy samej kolei z dobremi bu­
dynkami gospodarskiemi, obejmujący skomasowanego obsąąri 
945 morgów, mianowicie 760 morg. najprzedniejszej roli i 185 
morg. przeważnie suchych łąk i pastwisk, jest z wiosną 1885  
roku na lat 6 a nawet i 9 do wydzierżawienia. Zasiewy 

ozime w znaczniejszej ilości starannie wykonane.
Po bliższe informacje zgłosić się można do p. Dr. Klemensa 

Źywickiego adwok-ta krajowego w  Tarnopolu. 2912 s 8

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych
o r a z

I b . © . a r L c 3 . e l  a n a . s . t e a c j s . ł ó ^ w

HUBNER i HANKE
Paryskie 

prezerwatywy s prawdziwe gwaranto­
wane nieszkodliwe Z Paryskie 

prezerwatywy
Niezawoduc pęcherze gumowe i rybie w różnej jakośoi & 1, 2, 3, 4 i 6 zł 

za tuzin, kapy gum owe (krótkie) & 3 złr. tuzin, gąbki przezorności k 2, 3 i 4 
złr. tuzin, jakoteż wazel ' specjalia gumowe rozsyła pod dyskrecją za zaiiczką 
albo za gotówką franco rekomendowane. 2656 9 —0

Pierre M o u iu e r ;  magazyn paryskich specjalności gumowych
W iedeń, I. K&rthnerstrasae 14 w  bazarze i I. Freinng 2  w  bazarze bankowym,

W E  LW O W IE
p o l e o a

na sezon zim owy i io  użycia domowego

*
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Najodpowiedniejsze podarunki
j na Gwiazdkę i Nowy Rok!!!

są do nabycia, u

Adolfa Silbersteina
przedtem J. Neuhofer, Optyka i mechanika we Lwowie. J 
Największy wybór: Okularów, cwikerów, lornetek teatral- |  
nych, binokli połowy ch, (Feldstecher), dalekowidzów, mi­
kroskopów, szkła powiększające, barometry metalowe, 

termometry, aparaty indukcyjne,
stereoskopy i obrazy do tychże, pantoskopy, 
mikrofony, czarodziejskie latarnie magiczne, 
kalejdoskopy, modele maszyn parowych, metro­

nomy, elektryczne zabawki, rajscajgf
i w ogóle wszystkie przedmioty w zakres optyki 

i mechaniki wchodzące. 2620 8 -io

Geny jak  najumiarkowańsze!!!
l

W ałeczki elastyczne i kit do zaopatrywania okien i drzwi
P o d eszw y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne smarowidło nieprzemakalne do butów.
Sm arowidło podoszwochronne.
T ran  rybi do skór
Oliwą do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia.
Czernidlo (szwarc) do batów.
Apretarę do . inserwowania skóry.
Lakier do bucików czarny, złoty, mieniący się.
Lakier politurowy i d j zapnszczania podłóg.
Masą woskową do zapuszczania podłóg.
W osk w cegiełkach i naturalny do nacierania podłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, ręczne 

zm.ataczki, do butów, sukien, szkieł lampowych, 
kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do mycia 
podłogi i naczyń kuchennych.

Trzepaczki piórowe, włosiane i trzcinowe, do dywanów.
R ogożki żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka koko­

sowego i manila, szczotki do przedpokoju.
Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
Skórki irchowe do mycia powozów, mebli, obrazów, 

okien, luster, szkła, porcelany, naczyń metalowych 
i instrumentów.

Pomadą i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szm lrgel w proszku i papier szmirglowy do czyszcze­

nia noży.
Czernidlo do czyszczenia kuchni i pieców iel nych. 
Benzyną do wywabiania plam i prania rękawiczek.
I ąbki do mycia, każdej wielkości. _
Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerje. 
Krochmal pszenny, ryżowy i brylantowy.
Gamą arabsi ą i boraks.
Farbki do bielizny, korzeń mydlany i „(Juillija*. 
Farby do farbowania materji i jedwabiów. ^
Atrament do zn aczen ia  b ie lizn y  i  do p isan ia .
Pióra stalowe, rąozki, ołówki i linie.
Farbą do atampiglij, w różnych kolorach.
Gamą arabską i karug, rozpuszczone.
Kit do szkła i porcelany.
Lak do pieczętowania i sm ó łk ę  do butelek.
S apagat, sznury do rolet i wieszani'- bielizny.
Knotki do lamp nocnyc
Z apałki szwedzkie, salonowe i woskowe.
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko.
Trociezki, papier i kadzidło królewskie.

ia i Artykuły piwniczne
K ork i do butelek i kapsle.
Sm olka do lakowania butelek.
M aązynki do korkowania i mycia flaszek.
Korkociągi rozmaite.
P ip y  do iczek. 26*8 18—0
Kiszki gumowe do ściągania wina. _
K arug rybi i gelatynę uo klarowania wina.

W s z y s tk o  po najtańszych  cenach.
Cenniki specjalne na żądanie g ra tis  1 franco.

■ W  P rzy zamówieniach sa zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, kióraby preynaj 
mniej wystarczyła na opłacanie tam i  m pow rót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki

Ź p o c z ą tk ie m  roku 1885 w e w ła s n y m  domu, R y n e k  1. 88.

Farby tuszowe, akwarelowe w guziczkach i laseczkach. 
Farby akwarelowe w tubkach i muszelkaob.
Farby do malowania porcelany.
Farby olejne w tubkaoh do robót artystycznyoh. 
środk i do retuszowania.
O leje i werniksy do robót artystycznych.
Płótno malarskie, sztalugi, pendzle, palety i w s z e lk ie  

inne przybory ilo malowania i rysowania.

"Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  I ~ I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


